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Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 

lop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ca się kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są, w nagłówku nu­
meru porannego.

Zagranicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 i. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

burner pojedynczy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dniek. 3, w niedziele i święta k. 5.
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dztemtie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tytko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia.
EeSflasay: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrexogja: za jeden wiersz 
15 kop.

gwycESjsieogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz lVa kop.

Ogłoszenia do Kurjera War­
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajchmana i Brendlera 
ulica Senatorska nr 18.

— Jutro, jako w dzień pamiątki błog. Anioła z 
Akry, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-ka- 
pucyńskim) odprawioną będzie o godzinie 10-ej zra- 
na solenna wotywa.

Urodzony w mieście Akrze, królestwie neapolitań- 
skiem, błog. Anioł w 18-ym roku życia wstąpił do 
zakonu kapucynów. Życie wiódł surowe. ‘Głosił 
słowo boże po różnych miastach włoskich. Pismo 
św. wykładał jasno i zrozumiale. Umarł r. 1739-go, 
licząc wieku lat 70. Leon XII-ty papież zaliczył go 
w poczet błogosławionych.

Przegląd polityczny.

„Nie możemy opierać się temu — powiada Times— 
Jeżeli trzy rządy cesarskie zdecydowane są trzymać 
się raczej litery, niż ducha traktatu berlińskiego; 
w każdym jednak razie możemy założyć uroczysty 
protest przeciwko nieskuteczności rozdzielenia pro- 
wincyj bułgarskich po dobrowolnem ich zjednocze­
niu się, jak również przeciw złożeniu z tronu księcia 
Aleksandra lub doprowadzeniu go do takiej sytua­
cji, która do tego kroku mogłaby go przymusić.”

Tak mówi trzeźwy organ City londyńskiej w prze­
dedniu zebrania się konferencji, a słowa te niewątpli- 

. wie charakteryzują politykę obecną rządu angielskie­
go i są komentarzem owych „zastrzeżeń”, z jakiemi 
lord Salisbury przyjął zaproszenie na konferencję 
stambulską. Anglja sprzeciwi się wszelkim proje­
ktom wkroczenia wojsk tureckich do Rumelji z man- 

_ datem europejskim lub bez niego, a instrukcje prze­
słane markizowi de Noailles przez p. Freycineta 
mniej więcej toż samo wyrażają. Stanowisko mo­
carstw zachodnich zarysowało się przeto bardzo wy­
raźnie, a zarysowanie to przyszło właśnie z chwilą, 
gdy cesarz Franciszek Józef w swej mowie delega- 
cyjnej po raz pierwszy znowu po wielu latach, za­
miast o ścisłym i wypróbowanym sojuszu z Niemca­
mi, wspomniał o trójcesarskiem przymierzu. Nie u- 
żył on tego wyrażenia, ale wynika ono z postawie­
nia na jednej linji stosunku przyjaźni, łączącego mo­
narchię habsburską z obydwoma państwami sąsie-

dniemi. Dostrzeżono tę modyfikację naprzód w Pesz­
cie i napsuto sobie z tego powodu wiele krwi. Pester 
Lloyd przypomniał przy tej sposobności, że przed 
traktatem sanstefańskim stosunek trzech mocarstw 
środkowo-europejskich nazywał się także eufonicznie 
„przymierzem trójcesarskiem”.

Korespondent stambulski Politische Correspondenz 
pisze:

„Nigdy jeszcze tak jaskrawo, jak obecnie, nie ob­
jawił się mistyczny, zagadkowy i nieokreślony cha­
rakter sprawy wschodniej. Rząd turecki prowadzi 
energicznie uzbrojenia, chociaż ani jeden człowiek 
poważniejszy nie wierzy w akcję tego rządu. Amba­
sadorowie zgromadzają się, ażeby znaleść sposób 
rozwiązania trudności i każdym razem rozstają się 
w tern przekonaniu, że sprawa nie dojrzała jeszcze 
do rozstrzygnięcia. W. Porta wystosowywa dwa o- 
kólniki do mocarstw. Posłowie, każdy z osobna, 
wyrażają osobiście przekonanie, że W. Porta ma 
prawo, niektórzy mówią nawet, że ma obowiązek 
sprzeciwiać się naruszeniu traktatu berlińskiego, 
ale odpowiedzialność wszelką pozostawiają rządowi 
ottomańskiemu. Porta i cała ludność turecka ocze­
kują z niezmiernem zaniepokojeniem wyroku mo­
carstw, a jakkolwiek pewną jest rzeczą, że najpier- 
wsi dostojnicy tureccy życzą sobie w duszy uznania 
unji osobistej i zabezpieczenia praw sułtana w Ru­
melji, to jednak zapytują sami siebie, czy decyzję 
mocarstw w tym duchu mogliby w obecnem położe­
niu przyjąć.

Podczas gdy piętrzą się tak sprzeczne sytuacje, 
rząd turecki, może nawet bez jasno wytkniętej po­
lityki, oddał się jaknajgorliwiej dziełu wszechstron­
nego uzbrojenia, co nadzwyczajnie utrudni załatwie­
nie pokojowe. Na pierwsze wieści groźne postano­
wiono wysłań tylko 3,000 żołnierzy armji europej­
skiej do Mustafa baszy, ale potem zarządzono coraz 
liczniejsze koncentrowanie, tak że obecnie znajdują 
się już bardzo znaczne siły zbrojne Turcji w Europie. 
Zawarto kontrakta z dyrekcjami kolejowemi i przed­
siębiorstwami żeglugi o przewożenie sił zbrojnych, a 
koszta ztąd wynikające wynoszą znaczne sumy. Wy­
dać się nawet może przesadą, gdy jeden z wojsko­
wych dyplomatów, znający się na tern, oświadczył, 

iż koszta przedsięwziętej obecnie mobilizacji, ewen-! 
tualnego rozbrojenia i zakupienia broni, wynoszą: 
przeszło dwa miljony funtów. Za dostarczenie dział! 
Kruppa zapłacić ma W. Porta w ogóle 800,000 fun­
tów, a pierwsza rata według kontraktu przypada 
do wypłaty w dniu 1-ym listopada i wynosi 90,000 
funtów.

Idzie teraz o rozwiązanie zagadki, przeciw komu, 
przygotowywane są tak wielkie w istocie siły zbroj­
ne? Większość polityków z zawód” mniema, że W. 
Porta uważa unję bułgarską zu f-kt bądźcobądź 
spełniony, mniemanie to jednak me wydaje się zu­
pełnie prawdopodobnem. W. Porta wie o tem dobrze,, 
że uznanie unji nie byłoby rozwiązaniem, ale raczej 
stworzeniem nowej kwestji. Nawet w razie, gdyby 
się bułgarowie zadowolnili ustępstwa®!, co jest rze-■' 
cza wątpliwą, to Serbowie, odwołując się na fakt u- 
rzeczywistnienia idei „Wielkiej Bułgarji”, dążyliby 
do „Wielkiej Serbji”. Gdyby się Serbja zachowała) 
spokojnie aż do osiągnięcia cełu przez bułgaaów, na-! 
tenczas prędzej można byłoby przewidywać uznanie, 
przez W. Portę unji bułgaaskaęj. Obecnie. zaś W.; 
Porta ma do wyboru przywrócenie, niebezpiecznego! 
wprawdzie, ale nie znajdującego opozycji u mo-* 
carstw, stanu pierwotnego siłą zteojną, albo walkę) 
z Serbją i Grecją, która grozi oczywiście wybuchem, 
po uznaniu unji bułgarskiej.

Wyjścia z tych trudności nie mawianego, według; 
zapatrywań tureckich, jak obsadzenie przez amjęj 
turecką tych okręgów Rumelji Wschodniej, które za- - 
mieszkuje ludność mahometańska, a mianowicie oko­
lic pomiędzy Haskói i Hermanli. W ten sposób uzy-' 
skuliby turcy możność szybkiego opanowania węzła,' 
kolei żelaznej, wiodącej do JamboŁi, a tei® samem i 
dotarcia na czas do Bałkarru. To zapatrywanie wy­
robiło się od kilku dni w tureckich kołach dyploma­
tycznych, a przeważnie w wojskowych. Jeden tylko 
sułtan opiera się dotychczas natarczywości jenerałów, 
tureckich. Jakkolwiek gotów wystąpić zbrojnie w ra­
zie potrzeby, oświadcza jednak, że pozwoli na to tyl­
ko wówczas, gdy wezwany będzie przez .mocarstwa 
i jest przedewszystkiem za niekrwuwem .rozwiąza­
niem całej sprawy.”

Br. Z.

Listy z Bułgarji,
I.

W obecnej chwili wiele się mówi i pisze o Buł­
garji, chociaż dla polskiej publiczności kraj ten jest 
bardzo mało znany. Naród bułgarski i jego życie 
iróźnią się w istocie zupełnie od reszty ludów sło- j 
wiańskieh. Do niedawna Bułgarja, jako część pań­
stwa tureckiego w Europie, była znaną Europie za­
ledwie z nazwiska. Dopiero z końcem zeszłego stu­
lecia i z początkiem bieżącego wybrało się w te stro­
ny kilku niemieckich i francuskich uczonych, w celu 
zbadania geografji i topografii kraju bułgarskiego i 
rezultat pracy przez nich podjętej został ogłoszony 
drukiem. Najbardziej wszakże wyczerpującem i 
ściśle naukowem dziełem o Bułgarji jest praca prof, 
uniwersytetu czeskiego w Pradze, dra Konstantyna 
Jireczka, p. t. Die Geschichte der Bulgaren (1876). Z 
polskich prac zasługują na wzmiankę rozprawy ks. 
Smolikowskiego ze zgromadzenia oo. zmartwych­
wstańców we Lwowie (w dzienniku Bonus pastor, i 
w osobnych odbitkach) i ks. Hołubowicza (osobna 
księga).

My jednakże nie będziemy pisali dla naszych czy­
telników ani geografii, ani historji kraju bułgarskie­
go, przestaniemy tylko na skreśleniu kilku obrazów 
z życia ludu bułgarskiego, tak, jak się to życie obe­
cnie rozwija.

Z końcem miesiąca września r. b. wy orałem się 
z rumuńskiego miasta Gałacu, położonego tuż nad 
samym brzegiem Dunaju, w pobliżu Czarnego morza, 
do Bułgarji, mianowicie do jej obecnej stolicy Sofii. 
Po 48-iu godzinach podróży rzekj, Dunajem przyby- 
tem do bułgarskiego portowego miasteczka Lom-Pa- 

lanki, zkąd dostać się najłatwiej bitym gościń­
cem do stolicy.

Parowiec przybył do portu ze świtem. Miasteczko 
Łom-Palanka leży na wzgórzu, tak że może służyć 
wybornie za fortecę, zwłaszcza że ma przed sobą 
szerokie koryto Dunaju.

Wstąpiwszy do miasteczka, odrazu spotkałem się 
z innym krajobrazem, jak w miasteczkach zacho­
dniej Europy. Wszystko tu pojedyncze, prywatne, 
począwszy od samych domów, a skończywszy na o- 
statnim szczególe życia tutejszych mieszkańców.

Zapytałem się o główną ulicę miasta, lecz z wiel­
ką trudnością mogłem się doczekać odpowiedzi. Po 
bułgarska prawie nic wtedy nie rozumiałem, bo cho­
ciaż język ten należy do żyjących języków słowiań­
skich, mimo to dla cudzoziemca-słowianina jest on 
trudniejszy do zrozumienia z przyczyny swych odrę­
bnych i nader charakterystycznych właściwości. Tak 
np. bułgarzy, podobnie jak rumuni, do każdego słowa 
przyczepiają na końcu jego rodzajnik i to tak w li­
czbie pojedynczej jako też mnogiej. Również nie ma 
ten język trybu bezokolicznego (inflnitious), który w 
razie potrzeby opisuje się przez zdanie zaczynające 
się spójnikiem da. Zamiast powiedzieć: on musiał 
odejść, bułgar powiada: toj se prinużdawa da otide 
sam, ten był zmuszony aby sam odszedł.

Prócz tego język ten ma wiele wyrazów niesło­
wiańskich, zostawionych mu w spadku przez fińskie 
plemię bułgarów, przybyłych na półwysep bałkań­
ski z nad brzegów Wołgi (ztąd óz/Zgarzy zamiast 
woJgarzy.)

Po niemiecku albo po francusku rzadko tu kto u- 
mie gdyż żydów i inteligencji, którzy przeważnie 
tych języków używają, jest zbyt mało. Wszędzie 
słychać*tylko język bułgarski, który znowu rozpada 
sie na wiele narzeczy.

‘Otóż po wieki trudnościach wynająłem dla siebid 

furę, któraby mnie i żonę zawiozła do Sofii. W łaści­
ciel faetonów żądał odemnie 70 franków za dwa dni 
jazdy (tak długo trzeba jechać do Scdji) i po długim 
targu ledwie zgodziłem go za 50 fr.

Samo miasto Łom-Palanka posiadła w zupełności 
cechę wschodnią. Stroje, nawet bułgarskie, przypo­
minają strój ludów wschodnich. Spodnie bułgarów; 
są u dołu ściśnięte i spięte. Na nogach noszą cho-' 
daki lub meszty, w czasie zaś wiielkiego błota 
meszty drewniane (drewniany spód z skórzanym 
rzemykiem, opasującym stopę nogi). Na pier­
siach noszą kaftan z rękawami, na który kładą jesz-; 
cze kamizelkę. Na głowie mają barankową czarną 
czapkę. Cała* twarz jest czarna, ogorzała od słońca.. 
Ulice są nieschludne, tylko gdzieniegdzie brakowa-, 
ne i to brukiem nierównym, tak że dłuższe chodze­
nie bardzo męczy.

Sklepy są urządzone w bardzo pojedy nczy sposób, 
zwykle w każdym sklepie sprzedają rozmaite towa­
ry, czasami nawet dziwnie zmięszane zru sobą. Wi­
działem kilka sklepów, w których kupiec sprzeda­
wał materje, przybory do pisana i rysowania, i roz­
maitego rodzaju zegarki. )

Podobnież adwokaci urzędują jak kurpcy w skle­
pach; kancelarja adwokacka nazywa się? po bułgar­
sku „pisaliszcze". Klijenei przychodzą oto sklepiku, 
opowiadają adwokatowi całą sprawę o którą cho­
dzi, adwokat zaś pisze na poczekaniu podanie lub' 
prośbę, poczem klijent udaje się z owem pismem do 
właściwego urzędu.

Nowszych domów jest tu dopiero kilk:a (prawie 
wszystkie rządowe, jak gimnazjum i inne); wszystkie 
inne są starej daty, zbudowane jeszcze iza czasów 
panowania tureckiego. Stare domy są zazwyczaj 
niskie, stawiane z gliny i drzewa (plecionki*)? z ma" 
łemi, nierównemi oknami; dachy są zazwyczaj z ce­
gły mającej kształt gestów wygiętych, czentmno po-
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* Świeżo ukazało się w polskim przekładzie dzie­
ło dra A. Wiirtza p. t. ‘„Historja poglądów chemicz­
nych od Lavoisier’a do dni naszych”.

Zawiera ono treściwe ale przytem bardzo dokła­
dne przedstawienie rozwoju naukowego chemji, od 
chwili właściwego powstania tej nauki, tj. od cza­
sów Lavoisier’a, który przez obalenie teorji flogisto- 
nowej Stahlai wprowadzenie wagi dp badań chemicz­
nych, podwaliny nowoczesnej chemji założył i zasłu­
żył sobie słusznie na tytuł „ojca chemji”.

Autor przechodzi kolejno wyniki prac i zasługi na 
,tem polu takich znakomitości, jak Dalton, Gay-Lus­
sac, Laurent, Gerhard itd., aż do stanu tego rozwo­
ju, na jakim się obecnie znajduje.

Pomimo przedmiotu'ściśle naukowego, rzecz napi- 
sanajest tak przystępnie, zajmująco, popularnie, iż 
czyta się z prawdziwą przyjemnością i przedstawia 
wielki interes nietylko dla specjalistów, lecz nawet 
dla amatorów ogólnie tylko zajmujących się postę­
pem nauk i umiejętności.

O wartości tego dziełka świadczy zresztą najlepiej 
okoliczność, że wcielone ono zostało jako wstęp do 
pomnikowego wydawnictwa, podjętego przez pary­
ską akademję umiejętności, obejmującego całe kom- 
pendjum chemji, tak czystej, jak i stosowanej.

Niebawem po ukazaniu się w języku francuskim 
dzieło Wiirtza zostało przełożone na język niemiecki 
i.przyjęte z wielkiem uznaniem przez świat uczony.

Polskiego przekładu dokonał znany tłumacz p. J. 
J. Boguski.

=.Z teatru i muzyki.
* Żółkowski ukaźe, się dziś na ścenfe teatru Roz­

maitości, jako Kokoszkiewicz w komedji Fredry 
(ojca) p. t. „Jestem zabójcą”.

Widowisko rozpoCzną wznowione „Projekta mojej 
cioci”.

* Przedłużająca się niedyspozycja panny Stoltz- 
man-Prylińskiej nie pozwala i;a-danie w dniu ju­
trzejszym widowiska w teatrze Wielkim.

Jutro zatem czynne będą tylko dwa teakra: Roz­
maitości i Mały.

Zapowiedziane na jutro wieczór przedstawienie 
„Hugonotów” odłożone zostaje do przyszłego wtorku.

* Panna Giuri rozpocznie w przyszłą środę w ba­
lecie „Pan Twardowski” szereg gościnnych wystę­
pów na naszej scenie.

Drugi występ primaballeriny. włoskiej naznaczony 
został na przyszłą niedzielę w balecie „Indje”.

S: Pierwszy w bieżącym sezonie koncert symfoni­
czny w teatrze Wielkim naznaczony został na przy­
szły piątek.

Wystąpi w nim p. Stanisław Barcewicz.

= Ze sztuki,
* Obraz F. BarriaFa p. t. „Śmierć Szopena” został 

w dniu wczorajszym usunięty, z wystawy,Towarzy­
stwa sztuk pięknych i.odesłany do Paryża.

Natomiast ukazało się wielkie płótno Jana Styki, 
„Chrystus rozmnażający chlęby”.

Jednocześnie nadesłali świeże obrazy: Łoś, Male- 

r. z. do Włocławka 10 razy komplety sądzące wy­
działu karnego. W czasie tych kadencyj odbyło się 
74 posiedzeń sądowych, na których osądzo 343 
spraw. Koszta podróży urzędników sądowych wy­
niosły ogółem 4,113 rs. 30 kop.

— W ciągu ubiegłego tygodnia władza policyjna 
skonfiskowała 15 funtów zepsutych ryb, 10 funtów 
mięsa nieświeżego, 7 funtów podrobionego masła, 8 
funtów zepsutego sera, 30 funtów zgniłych owoców, 
3 garnce i 2 kwarty zafałszowanego mleka.

== Konsumcja gazu, tak dla oświetlenia miasta, 
jak i prywatnych zakładów i mieszkań, w ostatnich 
czasach ciągle się powiększa, tak iż zakład gazowy 
przewiduje, że obecna produkcja nie będzie .nadal 
wystarczającą, a ztąd bardzo łatwo może nastąpić 
stagnacja w oświetleniu. Wprawdzie zakład gazo­
wy już dawno stara się o nabycie od miasta pewnej 
części gruntu na ulicy Koszyki pod budowę drugiej 
fabryki gazu, ale decyzja władzy wyższej w tym 
przedmiocie jeszcze nie nastąpiła.

— W dniach 6-ym i 7-ym listopada odbywać się 
będzie w sali losowań Banku polskiego ciągnienie 
czwartej klasy loterji klasycznej.

= Urzędnicy jednego z wydziałów zarządu kolei 
terespolskiej wnieśli na piśmie do rady zarządzającej 
protest w kwestji nieprawnego postąpienia członków 
kasy zjednoczenia co do podwyższenia bieżącej skład­
ki emerytalnej z 4 na 8%-

— Z literatury.
* Zygmunt Kaczkowski napisał dwutomową po­

wieść historyczną z czasów Jana Sobieskiego p. t. 
„Abraham Kitaj”, którą wkrótce ma drukować Ga­
zeta lwowska.

* Szczęśliwą myśl powziął księgarz lubelski, M. 
Ąrct, wydając swoim nakładem: „Słowniczek wyra­
zów obcych, zawierający wyrazy i wyrażenia, a tak­
że zwroty i przysłowia cudzoziemskie, używane w 
mowie potocznej i w prasie periodycznej polskiej.”

Szczególniej czytelnicy dzienników, w których sam 
pośpiech i konieczność czerpania materjału z pism 
obcych do pomnożenia wyrażeń cudzoziemskich się 
przyczynia, oddawna potrzebowali podręcznego, kie­
szonkowego dziełka, w którem mogliby znaleźć wy­
jaśnienia niezrozumiałych zwrotów i wyrażeń.,

Autorowie słowniczka pp. H, Weynić i. J. Gliński 
starannie wywiązali się z niełatwego a przedcwszyst- 
kiem mozolnego zadania.

Przy każdym wyrazie, oprócz objaśnienia co zna­
czy, dodano wskazówkę z jakiego języka pochodzi.

Druk poprawny i czysty oraz dobra korekta są 
ważnemi zaletami tej niewielkiej książeczki, która 
czyni zadość prawdziwej potrzebie, gdyż dawny sło­
wnik wyrazów obcych Amszejewicza, wydany w 
Wilnie przed 26-ciu laty, już się przedawnił, wskutpk 
napływu nowych wyrazów i wyrażeń cudzoziemskich, 
stale albo chwilowo językowi naszemu przyswojo­
nych.

WIADOMOŚĆ! BffiZACE.
= Według świeżo nadesłanego rozporządzenia 

ministerjalnego, inżęnierowie oddziałowi na kolejach 
żelaznych w ciągu zimy winni zawiadamiać codzien­
nie swoją zwierzchność o stanie wód i mostów.

— W tych dniach zaczęły obowiązywać cztery 
specjalne taryfy na przewóz produktów naftowych 
w wagonach-cysternaeh ze stacji grjazie-carycyń- 
skiej kolei żelaznej Solana przystań: do stacyj kolei 
nadwiślańskiej przez Orzeł, Smoleńsk i Łuków kolei 
terespolskiej; do stacyj kolei nadwiślańskiej 
Orzeł, Smoleńsk, Brześć i Warszawę (Pragę) 
terespolskiej; do stacyj kolei nadwiślańskiej 
Orzeł, Smoleńsk, Brześć i Warszawę (Pragę) 
terespolskiej; oraz do stacyj kolei dąbrowskiej 
Orzeł, Smoleńsk, Brześć, Łuków i Iwangród.

== W gubernji kieleckiej było w r. z., jak się oka­
zuje z zestawień urzędowych, 5926 wszelkiego ro­
dzaju rzemieślników, opłacających podatek konsen- 
sowy,. a zatem z wyjątkiem czeladników i termina­
torów. W powyższej ogólnej liczbie było majstrów 
szewckich 1485, stolarzy 500, cieśli 495, kamienia­
rzy 407, bednarzy 222, kołodziei 215, piekarzy 216, 
kaflarzy 172, czapników 148, szklarzy 128, kowali 
776, krawców 628, ślusarzy 105, rymarzy 106, bla­
charzy 67, garbarzy 56, kuśnierzy 31, zegarmistrzów 
38, introligatorów 32, farbiarzy 17, mosiężników 25, 
rękawiczników 16, fryzjerów 9, tokarzy 8, nożowni­
ków 8 i jubilerów 6. Wysokości produkcji, z powo­
du wielkiej trudności zebrania danych, nie podano 
zupełnie.
= Dyrekcja kolei wiedeńskiej i bydgoskiej ogła­

sza, iż na potrzeby tych dróg w ciągu roku przyszłe­
go potrzebuje rozmaitych materjałów i przedmiotów. 
Ubiegający się o pomienione dostawy mogą składać 
deklaracje do dnia 13-go listopada.

— W liczbie innych gruntów za rogatką mary- 
moncką ma być zajętą pod budowę kolektora bie­
lańskiego także część gruntów należąca do majoratu 
Ruda, na której odstąpienie miastu potrzeba było 
decyzji Najwyższej. Decyzja ta w tych dniach na­
stąpiła i magistrat upoważniony został do nabycia 
z majoratu Ruda, zostającego obecnie w posiadaniu 
p. Serebriakowej, 1048-85 sąź. kw. gruntu za sumę 
7200 rs.

— Tegoroczne losowanie popisowych z m. Łodzi 
odbędzie się dnaa 25-go listopada. Superrewizje doko­
nywane będą w dniach 27-ym, 28-ym i 30-ym listo­
pada, oraz w (łaiu 1-ym grudnia.

= W dniu wczorajszym ekstrapociągiem kolei 
terespolskiej wyjechała do Brześcia komisja inspek­
cyjna, złożona, z inspektora kolei żelaznych p. Gorbu- 
nowa, dyrektora kolei inżeniera p. Gnoińskiego, jak 
niemniej naezeŁiików służby ruchu i służby drogo­
wej. Komisja, ma powrócić w dniu dzisiejszym.

— Sąd okręgowy warszawski wysyłał w ciągu 

malowanych. Jest to zwyczaj bardzo praktyczny, j 
ceglane bowitem dachy są nieprzystępne dla ognia i 
długotrwałe.

Obejrzawszy miasto, puściłem się faetonem w dal­
szą drogę. Okolica przecudna, dzień był pogodny. 
Dokoła rozpościerały się nieprzejrzane równiny, 
przedemną zaś w dali widać było kąpiące się w- nie­
bieskiej mgfe Bałkany. Gościniec jak na tutejsze 
stosunki dobry.

Po kilku godzinach jazdy zatrzymaliśmy się przed 
jakąś karczmą. Karczmy tutejsze różnią się zupeł­
nie od podolmego rodzaju domów w Galicji. Są to 
wcale schkadne domy, zamieszkałe przez bułgąrów, 
niemców, <armjan lub ludzi innych narodowości. 
Właścicielką, naszej karczmy była ormjanka. Od 
niej dowiedziałem się, że droga do Sofji jest uciążli­
wą, szczególnie trudnym jest przejazd przez Bał­
kany.

Te zapewnienia ormjanki okazały się zupełnie 
zgodne z pipawdą.

Znów upłynęło kilka godzin jazdy, gdy zatrzyma­
liśmy się dłuższy czas w jednej wiosce bułgarskiej. 
Wieś to widać uboga; domy staroświeckie, proste i 
niewygodne; zpośród nich odznacza się pięknością 
szkoła i nowo powstająca cerkiew. Pola i ogrody 
pl‘ze data vifiaja najwyższy stopień zaniedbania. Ogro­
dy nie pifijlą nawet płotów dokoła; pełno w nich po­
krzywy, bodjąków i innych niepotrzebnych chwa­
stów, zagłuszających wzrost zasianych roślin.

Przejęijy ciekawością wstąpiłem do jednej cha­
łupy:

7" ^0^7 diń — odezwałem się do gospodyni, śre­
dniego THieku kobiety.

Dtubń diń—odrzekła.
Zacząłem wypytywać się o gospodarstwo i inne 

szczegóły. Odpowiadała z niechęcią, a raczej ze stoi­
cką obojętnością.

— Cfedzie gotujecie?—zapytałem. . 

— Oto tu—odrzekła i pokazała jakiś kociełek 
zawieszony nad rozżarzonym ogniem na cienkim łań­
cuchu.

Podłogi w izbie, nie było, ogień palił się na ziemi 
i od niego cala izba była okopcona. Dym, starając 
się wydobyć na zewnątrz, okopcił i poczernił wszys­
tkie ściany, pułap, nawet niektóre sprzęty. Wcho­
dząc, do izby już zdała przed progiem czuć nieprzyje­
mny zapach dymu.

Można sobie wyobrazić, jak dalece szkodliwie 
wpływa brak kominów na zdrowie bułgąrów. Na 
tern więc polu inteligencja bułgarska ma wiele do 
zdziałania i ną to przedewszystkiem powinna zwró­
cić całą swoją uwagę. Na nic nie zda się polityka, 
jeżeli śród ludu będzie panowała dawna ciemnota.

— Jakie mącie bydło?—pytąłęm następnie. ,
■— U nas wszędzie najwięcej jest owiec ibaranów. 

Krowy trzymamy rzadko.
Mleko owcze jest paniej smaczne niż krowie, jest 

bowiem nieco kwaśkowąte i trzeba dopiero przyzwy­
czaić się do niego, Masło zrobione z tego mleka 
jest również kwaskow7ate i mniej wydatne niżeli ma­
sło z mleka krowiego. Najsmaczniejszy jest zrobiony 
z mleka owczego ser.

Gdy wróciłem napowrót do karczmy, koło której 
zatrzymał się faeton, spotkałem się z księdzem pra­
wosławnym bułgarskim. Księża bułgarscy stoją u- 
myslowo bardzo nisko. Noszą długi, szeroki czarny 
habit, na nogach mają niskie.trzewiki, z pod których 
często widać pończochy, na głowie noszą cylindry 
bez kryz. Włosy plotą w kosy, które chowąją.pod 
habit. Kształcący się na księży nie kończą uniwersy­
tetów ani szkół średnich, lecz otrzymują specjalne 
wychowanie w zakładach na ten cel przeznaczonych 
lub klasztorach.

Barczysty ksiądz zwrócił odraza uwagę na mnie i 
kilkoma krótkiemi słowy mnie powitał.

Zaledwie odpowiedziałem na jego przy witanie*-gdy

ksiądz przystąpił dó mnie z zapytaniem, zkąd przy­
bywam i dokąd się udaje. ■

— Przybywam—rzek-łem—z Galicji, ze Lwowa; 
udaję się -do Waszej, stolicy. Sofji. Z 'zawodu jestem 
profesórem giihim zTffin.

Usłyszawszy taką odpowiedź, ksiądz zdziwił się 
niemało, że przybywam, ż tak dalekich stron. To je­
go zdziwienie stało się dla mnie dopiero później zu­
pełnie zrozumiałem.

Po chwili ksiądz wyjął kawałek .białego papieru, 
na którym znajdowało się jakieś, pismo, skreślone 
prawdopodobnie .w rumuńskim języku,., on jednak 
utrzymywał, ciągle, że to język "łaciński, o którym 

.zresztą .nie miał najmniejszego wyobrażenia. Z tem 
wszysikiem bardzo, byłem ciekawy, zkąd też sżano- 

. wny kajdan wydobył owo pismo. Po dłuższej roz­
mowie dowiedziałem się. dopiero, źe przy budowie 
nowej perkwi znaleziono podczas odkopywania sta­
rych fundamentów stary duży kamień, na którym 
były umieszczone niektóre zapiski. Ksiądz z gorli­
wością uczonego archeologa odcyfrował owe pismo i 
kopje nosi zawsze przy sobie.

Gdy nie byłem w możności wytłumaczyć mu zna­
czenia owego napisu, stracił nieco na humorze,- ale 
to trwało tylko chwil kilka i znowu zaczęła się mię­
dzy nami rozmowa. , ■

— Co tam słychać nowego w Galicji, bo tu ma­
my złe czasy, Wojenne czasy —-.rzeki po niemiecku.

— U nas także słychać o możliwej .wojnie — od­
parłem—ale co z tego będzie, trudno na teraz od­
gadnąć, Zresztą u nas bieda; spadają na nas czę­
sto klęski elementarne, ztąd powstaje nieurodzaj, nę­
dza i głód. Kraj nasz potrzebuje wiele pracy około 
siebie.

— Ja nie wiem, jak tam idzie u was, bo w Gali­
cji jeszcze nie byłem nigdy.

— Czy Sofja podniosła się bardzo od czasu, gdy 
Bułgaija została wolnem księstwem? — zapytałem



szewski, Korntbeck, Gramatyka, Gordigani, Wańko, 
oraz rzeźby Hipolit Marczewski.

* Do salonu p. Krywulta w hotelu europejskim 
pr?y były następujące obrazy:

Juljuśza Kossaka, „Popis ulana przed Napoleo­
nem’' i „Taniec* 1 tatarski”; Stanisława Witkiewicza 
„Próba konia”;. Kazimierza,Bochwąlskiego „Opowia­
danie stąrego, wiarusa”; Wojciecha Kossaka „Porwa­
nie Radziwiłła’’; Antoniego Piotrowskiego „Rankiem 

, na polowanie”, „Do miasteczka” i „Przy studni”; Wło- 
daimierza Łosia „Na przewozie” i „Na wąskiej drodze”; 
Stanisława Binkiewicza „Królowa Jadwiga”; Józefa 

. Chełmońskiego „Napad wilków” i „Niemiła przygoda”; 
Antoniego Gramatyki „Wiosną”, i„Przed zagrodą”; 
Wojciecha Kossaka „Epizod z powrotu z Moskwy”; 
Józefa Krzegza „Wspomnienie”; Michała Pociechy „Za­
groda wiejska”, i „Na grzybach”; Strzeleckiego „Ula­
na”, „Gosposia”, „Hanka”, „Praczka wiejska”; Pio­
tra Stachiewicza „Faworyt”; Stasiaka „Refleksje”; 
Szadkowskiego „W ucieczce”! Stanisława Tomkie- 
Wicza „Przed kuźnią”; Stanisława Tondosa „Motyw 
k kościoła Panny Mafl’i w Krakowie”; Michała Wy- 
wiórskiego „Na pikiecie”; Władysława Wankiego 
„Zaloty”; Pantaleona Szyndlera „Głowa hiszpanki” i 
„Zadowolenie”; Maurycego Trębacza „Studjum z na­
tury”-

— Nie mogę powiedzieć—była odpowiedź—gdyż
i w Solji nie byłem jeszcze nigdy. Moja stała sie­
dziba jest w tej wiosce, w której obecnie pan jesteś. 
Byłem dotychczas najdalej w Kutłowicach, małem 
miasteczku, do którego zajechać można w ciągu 
trzech godzin. Teraz właśnie jadę po raz pierwszy 
do Soiji, gdzie mam załatwić niektóre interesa.

Na tern skończyła się nasza rozmowa. Ja się od 
księdza nic nie dowiedziałem, gdyż ksiądz ów nie 

, widział więcej świata, jak kilka mil dokoła i z tejże 
samej przyczyny ksiądz nawet nic nie chciał słuchać 
o Galicji, ‘bo on przecież w Galicji nie był także.

Przez ten czas konie nieco wypoczęły, kazałem 
więc dalej ruszyć w drogę.

Pola, lasy i wioski migały j edne po drugich i do­
piero wieczorem zatrzymaliśmy się na noc w owem 
wspomnianem już przez księdza miasteczku Kutło­
wicach.

Gdy wjeżdżaliśmy do miasteczka panował tu do­
syć wielki ruch. Na placu, czyli na jakiejś targowi­
cy, bito jednostajnie w równych odstępach czasu w 
bęben, przy którego odgłosie zebrany lud tańczył. 
Byli to sami mężczyźni. Każdy położył ręce na ple­
cach swego sąsiada i w ten sposób utworzyli w zwar­
tym szeregu obszerne koło. Kolo to poruszało się 
zwolna na prawo, bądź na lewo, podczas obrotów zaś 
każdy pojedynczo robił rozmaite ewolucje nogami, 
przypominające ruchy i zwroty, używane w Białoru­
skim tańcu „kolomyjce”. Po upływie pewnego czasu 
koło rozrywa się i wszyscy uczestnicy tańca tańczą 
jednocześnie, tworząc osobne kółka, złożone z dwóch 
osób. Ta część tańca znowu przypomina „kołomyj- 
kę”. W oddaleniu 2—3 kroków tańczy jeden do dru­
giego, czyniąc znowu rozmaite ewolucje i „prysiudy”, 
podobne do prysiudów w kolomyjce lub „czardaszu”. 
Cały ten taniec trwał bardzo długo, tak że dziwiłem 
się niemało, jak mogą ci ludzie wytrwać w tej zaba­
wie bez umęczenia.

Tymczasem na dworze zaczęło się coraz bardziej 
ściemniać. Księżyc miał wejść dopiero po połnocy. 
Nie Było innej dla mnie rady, jak przenocować w 
hotelu, gdyż droga i tak z powodu bliskich gór była 
nierówna i dlatego niebezpieczna.

Jarosław

= Ze stacyj meteorologicznych.
Pierwsze sprawozdania z obserwaeyj meteorologi­

cznych, wykonywanych przez stacje prowincjonalne, 
otrzyma biuro warszawskie dnia 5-go listopada b. r.

Sprawozdania te nadsyłane będą w dalszym ciągu 
reg-ularaie co dni pięć, a na ich podstawie układane 
będą miesięczne tabele meteorologiczne.

— Bezpłatne obiady.
W dni® wczorajszym grono pań, znanych na polu 

filantropii, odbyło naradę w sprawie otworzenia bez­
płatnej kśehni dla ubogich.

Kuchnia tą będą zarządzały inicjatorki ze współ­
udziałem sióstr miłosierdzia.

= Z Towarzystwa wioślarskiego.
W dniu wczorajszym po skończonej lekcji gimna­

styki nastąpiło ważenie członków, branie miary w 
piersiach i pa-óba siły za pomocą dynaraometru.

Rezultat wagi, miary i próby sił został przez p. 
Olszewskiego, nauczyciela gimnastyki, zapisany.

Po upływie paru miesięcy nastąpi sprawdzenie, 
o ile każdy z gimnastykujących się członków czuje 
dodatnie skutki tych przyjemnych i pożytecznych 
dla zdrowia ćwiczeń ciała.
= Ulice czy drwalnie?
Zbliżająca się zima skłania przezornych mieszkań­

ców do zaopatrywania się w opał.

Dzięki temu ulice takie jak Marszałkowska, Nie­
cała, Długa i wiele innych, zamieniły się w drwal­
nie.

Robotnicy, rąbiąc drzewo na bruku, rzucają szcza­
py pod ńOgf przechodniów.

Właściciele domów przypisują ten nieporządek 
brakowi podwórz lub bram wjazdowych.

Cóż to obchodzi publiczność?...
== Nowość w handlu.
Świece benzynowe i salicynowe, które się dość za­

aklimatyzowały w naszem mieście, dotychczas spro­
wadzane są z zagranicy oraz z Cesarstwa.

Obecnie dowiadujemy się, iż jeden z przedsiębior­
ców warszawskich zamierza na miejscu wyrabiać 
świece tego rodzaju.

— Oddalona pretensja.
W dniu wczorajszym osądzoną była sprawa, wy­

nikła z powództw'a p. M., właściciela domu, przeciw 
lokatorowi p. K. o unieważnienie kontraktu najmu 
lokalu z przyczyny, że p. K., późno w nocy wraca­
jąc, głośno stąpa po schodach.

O początku tej sprawy donosiliśmy przed paru 
dniami.

Powód stając osobiście, obszernie dowodził, że ta­
kiego lokatora, który mu zakłóca sen i „otrząsa” 
schody, dłużej znosić nie może.

Sędzia jednak nie uznał tych powodów za dosta­
teczne do rozwiązania kontraktu i akcję p. M. od­
dalił, skazując go nadto na zapłacenie 20 rs. tytu­
łem kosztów sprawy,

~ „Pinczeromanja”.
W dniu wczorajszym przy wejściu do krzeseł tea­

tru Wielkiego jeden z woźnych spostrzegł młodą da­
mę tulącą do łona... pinczerka.

Woźny grzecznie ale stanowczo oświadczył damie, 
iż wprowadzanie zwierząt do przybytku sztuki jest 
wzbronionem.

Oburzona pani oświadczyła, iż „Mimi” nie jest źa- 
dnem zwierzęciem, przyczem zagroziła skargą do 
„samego dyrektora”.

Pomimo tego zmuszoną była ustąpić i opuściwszy 
kury t arą już nie powróciła, przenosząc stratę biletu 
nad chwilową rozłąkę z pieskiem...

=± Honorowy kelner.
Przed kilku dniami panu Z. zginęła sturublówka, 

która widocznie przy otwieraniu pugilaresu musiala 
się wysunąć.

Ponieważ p. Z. nie mógł sobie przypomnieć gdzie 
go ta strata mogła spotkać, a był w wielu miejscach, 
zaniechał więc wszelkich poszukiwań.

Tymczasem w dniu wczorajszym znajdując się w 
restauracji, zostaje zaczepiony przez kelnera Anto­
niego, czy nie zgubił sturublowego banknotu.

Uradowany p. Z. doręcza kelnerowi znaleźnego 
10 rs., ten jednak pieniędzy nie chce przyjąć.

— Znalezione oddać, to było obowiązkiem mego 
honoru i za to wynagrodzenia nie biorę —rzekł An­
toni.

— No, to pour boire za usługę masz 10 rs.—odpo­
wiada p. Z.

— Tak to co innego.— odparł kelner, przyjmując 
datek. ___________

-= Kataryniarz.
Od kilku miesięcy w podwórzu jednego z domów 

na Pradze wygrywał po parę godzin dziennie prze­
różne arje włoskie wysoki, dorodny syn Italji.

Produkcje korbowe najbardziej podobały się wła­
ścicielce domu, dobrze już niemłodej, lecz sentymen­
talnej wdówce po rzeźniku.

Zdaje się jednak, że „artysta” więcej się podobał 
aniżeli jego „talent”.

Najlepszym tego dowodem jest ślub zawarty przed 
paru dniami między kataryniarzem i właścicielką 
posesji.

Kiedy małżeństwo to, trzymane w wielkiej taje­
mnicy, wyszło na jaw, w całym domu i w sąsiednich 
nawet kamienicach nastąpiło wielkie zgorszenie. ■

Państwo młodzi zaraz po ślubie przenieśli się do 
innej dzielnicy miasta.

Kataryniarz więc zrobił karjerę.
Musi on być dość sprytny, kiedy przed ślubem żą­

dał spisania intercyzy, zapewniającej mu wspólni- 
ctwo majątkowe.

On więc wniósł katarynkę, a wdówka kamienicę...
= Za przyczyną spowiedzi.
W dniu wczorajszym zrana pani Emilja Zakrz..., 

znajdując się w kościele św. Krzyża, uczuła w kie­
szeni okrycia obcą rękę.

Obejrzawszy się, zauważyła kilka osób zatopio­
nych w modlitwie.

Po wyjściu z kościoła pani Z. znalazła w kiesze­
ni portmonetkę, skradzioną jej w tramwaju przed 
trzema miesiącami...

Oprócz całkowitej gotówki wynoszącej rs. 18, 
oraz notatek, w portmonetce znajdowała się kartka:

„Nieszczęśliwy, który pod brzemieniem nędzy do- , 

puścił się kradzieży, za przyczyną spowiedzi zwra­
ca nieprawnie zdobyte pieniądze z prośbą «o przeba­
czenie”...

Pani Z., osoba zamożna, pieniądze te raoduła ubo­
gim. _________

= Skrucha dezertera.
Pan S., właściciel firmy handlowej, oUzymdł w 

dniu onegdajszym awizację pocztową na odbiór dwu­
stu rubli, z którą zgłosił się na pocztę, gdzie ode­
brał z list wraz z pieniędzmi, wysłanemi z. Filadelfii.

Przesyłka pochodziła od Szymona F., który przed 
pięcioma laty zabrawszy 5000 rs. z kai|y pana S., 
uciekł z niemi do Ameryki.

Młody człowiek, donosi w liście, iż starfiąwszy „na 
własnych nogach”, dzięki kapitałowi pryncypała, 
obecnie znalazł się w możności spłacarua. „długu” 
ratami...

Jest to rehabilitacja przynajmniej częściowa, a 
niestety! tak rzadka w tej sferze..,

= Sprzeniewierzenie.
W dniu wczorajszym zrana właściciel sklepu przy 

ulicy Marszałkowskiej oczekiwał na prwbycie ka­
sjerki Ernestyny M., która od kilku dni, z powoju 
nieobecności pryncypała, posiadała kluc&od kasy.

Gdy po dwóch godzinach oczekiwana nie nad­
chodziła, handlujący posłał do jej mieszkania.

Tu okazało się, iż M. jeszcze poprzedniego wie­
czoru wyjechała „niewiadomo dokąd”.

Otworzono kasę przy pomocy ślusarka, szuflady 
wszakże świeciły pustkami.

Właściciel sklepu oblicza przypuszczalną stratę na 
pięćset rubli.

Przedsięwzięto kroki dla wyśledzenia zbiegłej.
= Nowe oszustwo.
Przed paru tygodniami w jednym z pierwszorzę­

dnych hoteli tutejszych stanął niejaki ;Z. D., przy­
były za paszportem z Cesarstwa i przedstawił się ja­
ko fabrykant wyrobów srebrnych.

Gość zajął wspaniały numer i prowadził życie na 
wielką skalę.

Dość powiedzieć, że po tygodniu rachunek za mie­
szkanie, obiady i remizę wyniósł przeszło 300 rs., 
które p. D. natychmiast zapłacił.

W parę dni później do p. D. nadeszła awizacja 
pocztowa na przesyłkę z Moskwy podaną co do war­
tości na 2,800 rs.

Z awizacją tą udaje się gość do rządcy hotelu, 
prosząc o pożyczkę 1,000 rs., za co na przeciąg ty­
godnia gotów jest zapłacić dobry procent, dla zabez­
pieczenia zaś pożyczonej sumy złoży paczkę, zawie­
rającą wyroby srebrne większej nierównie wartości, 
aniżeli wskazuje awizacja.

Rządca do współki ze szwajcarem hotelowym, 
przyzwyczajeni do różnych podobnych operacyj, 
chcąc przytem zarobić kilkadziesiąt rubli obiecanej 
prowizji, udzielają panu D. żądane 1,000 rs. i biorą 
na przechowanie pakę z towarem, po otworzeniu któ­
rej istotnie znaleźli wyroby galanteryjne ze srebra.

W parę dni później D., wziąwszy paszport z kan­
toru pod pozorem jakiejś potrzeby legitymacji w pe­
wnym interesie, zupełnie się już w hotelu nie po­
kazał.

Rządca i szwajcar zaczęli niepokoić się tern na do­
bre i przedewszystkiem postanowili bliżej rozejrzeć 
się w zawartości paki, poprzednio bowiem oglądali 
ją tylko powierzchownie.

Niestety! owe wyroby srebrne i to z lichego srebra 
chińskiego znajdowały się na wierzchu, pod spodem 
zaś znaleziono rozmaite fraszki z cyny i ołowiu.

W najlepszym razie wartość całego towaru wyno­
si kilkadziesiąt rubli.

Podobnież i garderoba D. zostawiona w numerze 
nie przedstawia wartości większej nad 100 rs.

Po zapłaceniu zaś pierwszego rachunku D. zdą­
żył znów się zadłużyć na 420 rs.

Rozpoczęto poszukiwania zbiega i okazało się, że 
D. wyjechał z powrotem do Cesarstwa.

Ma to być znany chevalier d’industrie, przeciw któ­
remu w danym razie na drogę karną wystąpić nie 
można, gdyż oszukani rządca i szwajcar otrzymali 
rewers i tym się muszą zadawalniać...
= Kradzież domowa.
W dniu wczorajszym w fabryce Frageta na Elektoralnej 

zauważono brak wielu przedmiotów platerowanych.
Podejrzenie padło na robotnika Kazimierza Żelechow­

skiego.
Zrobiono zatem u niego rewizę i skradzione przedmioty 

znaleziono.
Żelechowskiego aresztowano.
Na Krochmalnej pod nrem 7-ym z mieszkania Ch. Gelen- 

derowej zginęły różne klejnoty.
Okazało się, iż kradzieży dopuściła się służąca, od któ­

rej przedmioty te odebrano, ją zaś odprowadzono do 
aresztu.

— Kradzieże.
Na Mostowej pod nrem 12-ym w mieszkaniu p. J. Smo» 

leńskiego spełniono kradzież różnych przedmiotów wartości 
100 rs.—Podobne kradzieże były spełnione u p. W. Wójdal- 
skiego na Czerniakowskiej pod nrem 69-ym i u p. Apolonji 
Wiśniewskiej pod nrem 47-ym na Piwnei.
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= Dfa paru groszy. T .
W diriu wczorajszym w alejach Jerozolimskich 13-łetni 

Jan Buczyński, skradając się do wozu, aby skraść węgiel 
kamienny, wpadł pod koła.

Młody złodziej uległ zgruchotaniu prawej nogi.
= Poiparzenie.
W diśiu wczorajszym na Nowej Pradze siedmioletni Ka­

rolek MVchalski, dokazując, przewrócił na siebie gotujący 
się samowar.

Biedny malec uległ ciężkim poparzeniom na calem ciele. 
Szczególniej jest obawa o oczy, które były zalane u- 

kropem. __
— WjH»adki. — Na Starem Mieście pod nrem 36-ym 

Antonina Kwiatkowska, schodząc ze schodów, spadla ze 
znacznej 'wysokości i uległa ciężkim obrażeniom na calem 
cielą

— Budowa szpitala.
Z Lublina piszą do nas:
„Budynek na pomieszczenie szpitala żydowskie­

go, w poiiliżu rogatek lubartowskich, pokryty już zo­
stał dachem.

Przystąpiono do robót wewnętrznych.
Szpital prawdopodobnie ukończony zostanie w je­

sieni roku przyszłego i przeniesiony z dotychcza­
sowego bEidyi&u, nieodpowiadającego potrzebie i hy- 
gjeme.

W nowym budynku mają być zastosowane wszel­
kie więcej znane udogodnienia.

Wypadałoby na placu obok szpitala zasadzić drze­
wa jeszese w tym reku.

Funrteszu powinna na to dostarczyć gmina izraeli- 
cka.”

= Irisśytut w Nowej Aleksandrji.
W r. h. akademickim uczęszcza na prelekcje ogó­

łem 25łi-i-u: studentów, z tych na wydziale ogólnym 
znajduje się 108-iu, na wydziale gospodarstwa wiej­
skiego 102-ch, na wydziale zaś leśnictwa 46-iu.

Pochodzących z Królestwa jest pomiędzy słucha­
czami zaledwie 20%, reszta zaś jest rodem z guber- 
nij zachodnich, oraz wołyńskiej, podolskiej i kijow­
skiej.

Ciało nauczycielskie stanowi dyrektor, 5 profeso­
rów i 10 docentów. 

= Towarzystwo pomocy dla uczniów.
W Humaniu istnieje od dnia 5-go marca r. b. To­

warzystwo, mające na celu wspieranie niezamożnych 
uczniów miejscowego progimnazjum.

Liczy ono 123-eh członków, którzy zasilają je re- 
gularnemi wkładami pieniężnemi.

Towarzystwo w czasie swojego siedmiomiesięczne- 
go istnienia opłaciło wpisy szkolne za 23-ch uczniów 
w sumie 435 rs.; oprócz tego na odzież i książki dla 
uczniów wydało 57 rs. 60 kop.
= Księgarnia.
W Łodzi otwartą być ma w tych dniach jeszcze 

jedna księgarnia.
Ruch umysłowy zdaje się więc wzmagać.

=> Kampanja gorzelnicza.
W gubernji siedleckiej znajduje się 58 gorzelni.
Trzecia ich część już rozpoczęła pędzenie okowity, 

a reszta przystąpiła do przygotowań.
Powodem wcześniejszego otwarcia kampanji jest, 

iż ziemniaki zaczęły gnić w kopcach.
Obawiają się, iż do wiosny zgnije prawie czwarta 

ich część.
- : W kwestji chmielu.
Korespondent Wieku tl Wołynia użala sie, że pro­

ducenci chmielu z tamtej okolicy nie mogą znaleźć 
dróg zbytu dla owego produktu.

Zwracali się do piwowarów warszawskich, lecz 
otrzymali albo zupełną odmowę, albo też ofiarowa­
no im ceny nie wyrównywające kosztom produkcji.

Widocznie piwowarzy, nie życząc sobie wyjawiać 
przyczyny dla której chmielu krajowego nie naby­
wają, traktowali z producentami w ten sposób, aby 
ich zrazić.

Dla wiadomości więc uprawiających chmiel nale­
ży. prawdę wyświetlić.

Nasi piwowarzy przyznają krajowemu chmielowi 
dobrze uprawianemu wartość istotną i wielu z po­
między nich pragnęłoby go nabywać, szczególniej 
ze względu na cenę znacznie niższą od zagrani­
cznej... ale nie mogą.

Zagraniczni producenci chmielu w bardzo wielu 
browarach posiadają zahypotekowane kapitały, któ­
re udzielili z warunkiem, iż piwowarzy tylko od nich 
chmiel nabywać będą.

Nadto udzielają oni swoim klijentom za dostar­
czony chmiel kredytu rocznego.

Chociaż więc częstokroć tak bywa, że funt chmielu 
zagranicznego, po doliczeniu kosztów transportu, 
opakowania (w podwójne worki), opłaty cła i ekspe­
dycji, kosztuje rubla lub więcej, gdy chmiel krajowy 
nie kosztowałby nawet połowy tej ceny, piwowarzy 
muszą brać zagraniczny*.

Nasi krajowi producenci chmielu przed przystąpie­
niem do uprawy na większą skalę winni byli zbadać 
kwestjg zbytu, aby później nie wyrzekać.

Browary do piwa zwyczajnego nie mogą zużyt­
kować dzisiejszej już bardzo znacznej produkcji 
chmielu.

— Wykopaliska.
W powiecie żytomierskim, w pobliżu wsiGalczyno, 

obecnie rozkopywane jest miasteczko, znane pod 
nazwą Zamkowicze.

Według opowieści, w miejscu tern stał zamek ma­
gnata Raciborskiego, zburzony przez najazd ta­
tarski.

Lud miejscowy wierzył, iż w miejscu tern spoczy­
wają ogromne skarby.

Wreszcie znalazł się pewien amator, czy też afe­
rzysta, przybyły z Warszawy, który najął robotni­
ków i począł rozkopywać.

"Wieść o tern obiegła okolicę całą.
Gubernator żytomierski zakazał roboty, natomiast 

zwrócił się do zarządu uniwersytetu św. Włodzi­
mierza z prośbą o rekomendację archeologa specjali­
sty, któryby chciał tern się zająć.

Na skutek tego dnia 2Ó-go b. m. roboty zostały 
wznowione na koszt poszukiwaczy skarbów, pod 
przewodnictwem pana Kibalczyca, znanego arche­
ologa.

Dotąd znaleziono zaledwie kilkadziesiąt sztuk pol­
skich monet srebrnych z wieku XVII-go (1627 do 
1634 r.)

Prócz tego znaleziono nóżkę małej statuetki bron- 
zowej.

= Popędliwy rządca.
Z polecenia sędziego śledczego w Nowej Aleksan­

drji zaaresztowano rządcę wsi Żyżyn, który do 
chłopca, zbierającego gałęzie w lesie, strzelił z dubel­
tówki nabitej śrótem i zranił go śmiertelnie.

Popędliwy sprawca jest z rodu niemcem, a w do­
brach Żyżyn dopiero od kilku miesięcy pełni funkcję 
zarządzającego dobrami.

Właścicielka dóbr, mocno przekonana, iż brak w 
kraju dobrych agronomów, zdolnych zarządzać ob­
szerną majętnością, kaucją, złożoną w ilości 2,000 
rs., okupiła chwilowo wolność oficjalisty, który ob­
chodzi się z włościanami zamieszkałymi w Ż. bardzo 
brutalnie i traktuje ich nie jak ludzi, lecz raczej jak 
rpolnisches Vieh".

Nawiasem dodajemy, iż mieszkańcy Germanji na­
dają miano to wszystkim bez wyjątku włościanom 
naszym. 

= Pożary.
Gubernję lubelską w czasie od dnia 8-go września 

do 5-go października r. b. nawiedziło 30 pożarów.
Najwięcej spaliło się domów i zabudowań włościań­

skich.
Ogólna strata w budowlach i ruchomościach ubez­

pieczonych wyniosła 73,665 rs., a w nieubezpieczo- 
nych 92,290 rs., czyli razem 165,955 rs. w ciągu nie­
spełna miesiąca.

—— Je—.—.

2E ŚWUTA-
X Paulina Lukka przybywa do Lwowa, celem da­

nia tamże koncertu.
X Fatalna pomyłka. We Wrześni miejscowa apte­

ka posłała chorobą złożonemu obywatelowi, L. Orchol- 
skiemu, pięć butelek stuprocentowego kwasu karbolowe­
go zamiast wody mineralnej, jaką lekarz ordynujący za­
lecił używać pacjentowi. Po wypiciu pierwszej łyżki 
strasznego płynu biedny pacjent literalnie szalał z bole­
ści, a dnia następnego w okropnych męczarniach życie 
zakończył.

X Sąd uniwersytecki w Jena skazał na 24 godzin 
aresztu p. Trzaskę za odłamanie kawałka forniru z tru­
mny Schillera w Wej marze i zachowanie go na pamią­
tkę. Corpus delicti na swoje miejsce wprawiono.

X Cumberland, znany odgadywacz myśli ludzkich, 
pozazdrościł literatom wawrzynów. Napisał on powieść 
p. n. „Łaska rabina”, osnutą na tle życia żydów pol­
skich. Powieść tę drukuje autor... niebieskiemi czcion­
kami na zielonym papierze. Cumberland pragnie być 
widocznie zupełnie oryginalnym.

X Nową planetę odkrył profesor Palisa w Wiedniu. 
Jest to już w tym roku siódmy wynalazek w tym ro­
dzaju.

X Or Henryk Ferdynand Scherk, znany astronom i 
matematyk, zasłużony zwłaszcza badaniem biegu komet, 
zmarł w Bremie.

X Cr Schliemann wykończa obecnie swoje wielkie 
dzieło o wykopaliskach w Małej Azji. Dzieło to wyszło 
już przed półrokiem z pod prasy drukarskiej, lecz w 
chwili, gdy miało pójść w świat, przybyły nowe odkry­
cia. Schliemann kazał wskutek tego pracę swoją zni­
szczyć i napisał nowe dzieło.

X Franciszek Liszt obchodził dnia 22-go b. m. 
75-letnią rocznicę swoich urodzin. Mistrz mieszka stale 
w Rzymie, lecz przebywa tam bardzo mało, bo podróżuje 
ciągle, wiele i chętnie. Na kwiecień wybiera się do Wie­
dnia, ztamtąd uda się do Londynu,  aby być obecnym 
przy wykonaniu swego oratorjum „Św. Elżbieta”, a ze 

, stolicy Angiji wyruszy do Paryża na koncert, w którego 
skład wejdą tylko jego kompozycje.

X Przeciw wściekliźnie. Na posiedzeniu paryskiej 
akademji umiejętności w d. 26-ym b. m. Pasteur złożył 
dowody wyleczenia, wielu ludzi z wścieklizny metodą ła­
twą, której jest wynalazcą. Dr Vulpian poręczył pra­
wdę przytoczonych faktów.

X Personel wielkiej opery paryskiej składa się'w 
rozpoczętym sezonie zimowym z 12-tu primadon, 10-eiu 
tenorów, 5-ciu barytonów i 9-ciu basów.

X Nową latarnię morską wykończono przy ujściu 
Wezery. Dzieło to zajęło mnóstwu robotników 2 i rpół 
roku czasu.

X Ojcohójstwo. W Jekaterynosławiu dwóch sy­
nów przy pomocy obcego napadło na ojca i zadało mu 
widłami 18 ciężkich ran. Sąd skazał jednego synra, na 
18 lat, drugiego na 11 lat ciężkich robót z dożywoimiem 
osiedleniem na Syberji, a ich pomocnika na 12 lat wię­
zienia.

X Oryginalną licytację urządzili sobie ojcowie mia­
steczka Marjupol, nad morzem Czarnem. Jakiś dygni­
tarz ufał przyjechać do miasta. Aby go godnie przy­
jąć, postanowiono wydać dla niego obiad składkowy. 
Dygnitarz ów przybył rzeczywiście do miasta, lecz nia 
zatrzymując się wcale, wsiadł na okręt i pojechali dalej. 
Zawiedzeni srodze, chcieli ojcowie miasta odbić przynaj­
mniej pewną część wydatków. W tym celu zwołali u- 
rzędników miejscowych i sprzedali im pojedyncze potra­
wy i zakąski przez licytację.

X Pamiętniki jenerała Granta przyniosą wdowie, po­
dług zapewnień wydawcy nowojorskiego, okolro pół mi- 
Ijona dolarów. Komiwojażerowie, jeżdżący w ilości 400 
głów po kraju, zebrali 400,000 przedplacicie/li. Trzy­
stu ludzi pracuje nad zbroszurowaniem dzieła, składają­
cego się z dwóch tomów. Pierwszy tom wyjdzie w gru­
dniu r. b., drugi w marcu r. 1886-go.

X W zwyczajach amorykaiskich panuje bardzo 
wiele blagi kupieckiej i pyszałkostwa parwenjuszow- 
skiego, Wiadomo, że obywatele zaatlantyc/kiej rzeczy- 
pospolitej lubują się daleko więcej w herbach i różnych 
innych symbolach szlacheckich, aniżeli zaco fańcy „zgni­
łej Europy”. Gdy się yankee zbogaci, kupuje sobie 
herbarz, szuka w nim podobnego do swego nazwiska i 
przywłaszcza sobie wszystkie tradycje tego rodu. Często 
spotkać można w Ameryce między bogaczami kare­
ty, oblepione koronami, infułami i t. d. i to wszystko 
razem na jednych dzwiczkach powozu. Do tej blagi do- 
robkiewiczowskiej należą także między innemi świetne 
wystawy podarków ślubnych, składanych przez rodzinę 
i znajomych pannie młodej. Figuruje zwykle między 
innemi czek na 50 lub 100 tysięcy dolarów, wystawiony 
przez ojca narzeczonej na jeden z większych banków. 
Lecz czek ten jest tylko na pokaz dla< gości, bo gdy o- 
statni z nich opuści dom, ulega drogo cenny papier na­
tychmiast zniszczeniu.

X Kredyt aktorów nie należy do rzeczy dawnych. 
Jedna z gazet berlińskich podaje „napomnienie” sadów 
berlińskich z r. 1785-go, które świadczy, że „kome- 
djantom” nie ufano niegdyś wcale. Dokument ów brzmi: 
„Przypominamy publiczności, aby osobom, należącym do 
teatru i do opery, nie pożyczała aiti pieniędzy, ani nie 
dawała towarów na kredyt, gdyż sądy nie przyjmują ża­
dnych skarg przeciw tym osobom, jako zupełnie nieod­
powiedzialnym. Publiczność zecłice się do tego zasto­
sować, jeżeli nie ma ochoty być poszkodowaną w swem 
mieniu.”

 

t Ś. p. Emilja z Dworzyńskich Zaleska, obywatelka wsi 
Koło, po długiej chorobie, opatrzona św. sakramentami 
zmarła, przeżywszy lat 46. W smutku pozostali: mąż wraz 
z córką, bratem i siostrami zmalrłej, zapraszają krewnych 
i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w 
piątek, to jest dnia 30-go b. m., o godzinie 0-ej i pół ra­
no w kościele św. Stanisława na Woli, a następnie na wy­
prowadzenie zwłok z domu własnego przy Górczewskiej 
drodze 25, w tymże dniu o godzinie 2-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. 3586
i W dniu 30-ym b. m., to jest w piątek, w kościele św. 

Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej rano 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wi- 
ktoryny Bakałowiczowej, jako w rocznicę śmierci. 3563

f W sobotę, to jest dnia 31-go października r. b., o go­
dzinie 61-ej rano, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. 
Józefa Leśniewskiego, pułkownika b. wojsk polskich, od­
prawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzy­
ża, za spokój jego duszy, na które zaprasza sig krewnych, 
przyjaciół i znajomych, 3543—

-J- Z powodu sprowadzenia z Krakowa zwłok ś. p. Anto­
niego Sachowicza, studenta szkoły sztuk pięknych i zło­
żenia do grobu familijnego, również i ojca jego Grzegorza, 
artysty malarza i fotografa, odprawi się o godzinie 61-ej 
zrana, w sobotę, to jest dnia 31-go października, nabożeń­
stwo żałobne w kościele na Powązkach, na które zaprasza 
się krewnych i znajomych. 2 3582—
f W piątek, to jest dnia 30-go października, o godzinie 

3-ej rano, odprawione zostanie żałobne nabożeństwo w ko­
ściele powązkowskim, z koudukten grota, za duszę ś. p.



5
^Aleksandra Bielskiego, obywatela miasta Warszawy, na 
które pozostała żona zaprasza przyjaciół i znajomych.—3567

T Dnia 31-go października r. b., o godzinie W-ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra, jako w pierwszą rocznicę śmier­
ci ś. p. Bolesława Jana Wodzińskiego, kandydata praw, 
zmarłego w Grodnie, odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
na które pozostała żona, córka i bracia zapraszają kre­
wnych i znajomych. 2—3569—

T W sobotę, to jest dnia 31-go października r. b., jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Hipolita Piętki, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo w kościele św. Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, o godzinie S-tej rano, na które pozostała wdowa 
z dziećmi zaprasza rodzinę, przyjaciół i kolegów zmar­
łego. —3570—

f Zmarłego dnia 24 b. m. ś.p. Michała Dąbrowskiego, 
inżyniera powiatów: grodziskiego i skierniewickiego, odpro­
wadziliśmy w dniu wczorajszym na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Licznie zebrana publiczność, duchowieństwo oście mych 
parafij, przewodnik władzy miejscowej z wszystkimi jej 
członkami, tworzyli żałobny kondukt, za co z upoważnie­
nia rodziny wyrażam publiczne podziękowanie.

Ponieważ rodzina zmarłego nie miała w Grodzisku ani 
okolicy żadnych stosunków, dowód to jasny, że na to współ­
czucie i cześć, jakich dowody w godzinę śmierci i przy 
pogrzebie nieboszczyk odbierał, on sam tylko musiał so­
bie zasłużyć.

I rzeczywiście wszyscy, którzy tak jak ja dobrze znali 
ś. p. Michała, wiedzą, że była to prawa, zacna, szlachetna 
dusza.

Sam sobie i pracy uczciwej zawdzięczając wszystko, po­
stępując drogą prawą, doszedł do zajmowanego stano­
wiska.

Dla siebie oszczędny, mało potrzebował, a każdy ciężko za­
pracowany grosz jaki mu pozostał, poświęcał na wsparcie i 
kształcenie biedniejszych braci, nie odmawiając bynajmniej 
innym potrzebującym, pod warunkiem, iż o tem wspominać 
nikomu nie będą.

To też serce się ściska z boleści i smutku, że tak przed­
wcześnie zszedł z tego świata ten, który nikomu nic złego 
nie czyniąc, każdemu z chętną radą i pomocą śpieszył. Bo 
któż- go tam nie żałuje? Kto nie chciał mu oddać ostatniej 
chrześcijańskiej przysługi?

Starzy i młodzi, zamożni i ubodzy, koledzy i przyjaciele 
każdy się cisnął i domagał, by chociaż kilka kroków po­
nieść drogie szczątki.

Robiąc zaś sobie wzajemne ustępstwa, z poszanowaniem 
ł godnością społeczeństwa umiejącego cenić zasługę, odda­
no drogie zwłoki matce-ziemi, która spraw Boże, by ci Mi­
chale lekką była! — S3. —3566—

ISf a d e s 1 a ea e.

Znana firma M. Muszkata, prowadząca specjalnie 
handel herbatą, urządziła nad sklepem swoim przy 
ulicy Senatorsldej nr (16) 22, nowy lokal na I-m pię­
trze, wyłącznie dla sprzedaży hurtowej na skrzynie.

Magazyn materjałów meblowych 
wicz«l„ Wierzbowa nr 4, poleca I&ywwny po 
cenie znacznie zniżonej.

Oryginalne paryskie modele futer otrzymał skła- 
Penicali, X&bra, Howalstsiego.

Korespondent gazety Powoje wremja z Niszu nade­
słał list, który zdaniem tego dziennika odchyla nie­
co zasłonę, ukrywającą przed oczami profanów ta­
jemnicze działania dyplomacji na półwyspie bałkań­
skim. „Nasi najbliżsi sprzymierzeńcy narobili krzyku 
na całą Europę, wprawdzie tylko za pośrednictwem 
swoich pseudo dyplomatycznych organów, że stoją w 
obronie nietykalności traktatu berlińskiego i nie do­
puszczają ani zjednoczenia Bulgarji z Rumelją wscho­
dnią, ani żadnego terytorjalnego powiększenia Ser- 
bji albo Grecji i w ogóle robią największe wysiłki, 
aby utrzymać pokój na półwyspie bałkańskim. Ale 
na miejscu działania dyplomacja pozostawiła cał­
kiem inne wrażenia." Tak pisze Nowoje wremja i po­
pierając faktami swoje twierdzenie, objaśnia, jak to 
poseł austrjacki przy rządzie serbskim powstrzymu­
je go od działań wojennych, ale robi to tak dyploma­
tycznie, tak zręcznie, że i kola rządowe i społeczeń­
stwo serbskie widzą w gabinecie wiedeńskim siłę za­
chęcającą ich do uderzenia na Bulgarję. Pan Gara- 
szanin "mógł rzeczywiście wyznać korespondentom 
gazety Nowoje wremja, że mocarstwa europejskie da­
ły tylko Serbji radę, aby „czekała” i polegała na po­
stanowieniu Europy, gdyż żadne z nich nie położyło 
swojego stanowczego veto przeciw temu lub owemu 
kierunkowi akcji wojennej, ani nawet przeciw mobi­
lizacji. Poseł niemiecki hr. Bray stawił się ostatni 
ze swojemi radami pokojowemi, kiedy mobilizacja 
dawno była ukończona. Zawczasu puszczono pogło­
skę, że będzie przemawiał bardzo energicznie, a tym­
czasem w istocie mówił łagodniej i powściągliwiej 
od przedstawicieli wszystkich innych mocarstw. Król 

Milan zrobił mu podstępne zapytanie, dlaczego rady 
ks. Bismarka dochodzą go tak późno, bo aż w trzy 
tygodnie po przewrocie fifipopolskim, a w dwa po mo­
bilizacji? Na to hr. Bray niby się zmięszał, nie wie­
dząc co odpowiedzieć, tak jak gdyby jego milczenie 
nie było najwymowniejszą odpowiedzią. Przechodząc 
dalej do innych stron kwestji, wspomina Nowoje wre­
mja o poruszonym przez dyplomację projekcie powo- 
łania wojsk tureckich do przywrócenia porządku w 
Bułgarji, projekcie niezmiernie niesympatycznym dla 
opinji publicznej rosyjskiej, która nie zapomniała je­
szcze ciężkich ofiar, poniesionych dla okupienia swo- > 
body tego kraju. Myśl taką może podnosić tylko dy­
plomacja zachodnia, powodująca się możejakiemi 
ukrytemi zamiarami. Może ona to zrobić, nie wysta­
wiając na szwank swojej godności. Zresztą Turcja 
sama prawdopodobnie nie przyjmie podobnej misji, 
nie myśli ona bowiem już o zdobyczach w Europie i 
kłopocze się chyba tylko o utrzymanie tego, co jej 
jeszcze pozostało. „Charakterystycznem jest to, mó­
wi w zakończeniu dziennik petersburski, że dyplo­
mata turecki w Niszu, Chalił-bey, uprzedzał p. Gara- 
szanina, że oddziały serbskie mogą napotkać w Buł­
garji nie same tylko bułgarskie, ale także i tureckie 
wojska, które będą broniły księstwa, jako lennej 
prowincji mocarstwa otomańskiego. Prawdopodobnie 
było to także powiedzianem tylko w celach dyplo­
matycznych, przyznać trzeba, że to wcale niezła dy­
plomacja.”

Z Warszawy donoszą gazecie Now. wr. o zamknię­
ciu pewnej liczby szkół żydowskich czyli chederów, 
a to z powodu niezastosowania się w nich do wyda­
nych przez policję przepisów sanitarnych. Omawia­
jąc tę wiadomość, Nowoje wremja z zadowoleniem 
zaznacza, że nowo wydane przepisy zwracają także 
uwagę na inne strony urządzenia chederów i naka­
zują im wykładać w tych szkołach -wszystkie przed­
mioty, prócz religji, w języku rosyjskim. Poddanie 
chederów pod nadzór inspekcji szkół daje gwaran- 
cję, że jeżeli sami utrzymujący chedery nie znają ję­
zyka rosyjskiego, to będą oni musieli wyszukiwać 
osób czyniących zadość temu warunkowi i trudna 
kwestja chederów w sposób tak stanowczy i zada- 
waluiający rozwiązaną została.

Z ostatniej chwili.
Książę Albrecht pruski odbęd-zie dnia 3-go listopa­

da uroczysty wjazd do Brunświku.
Synod jeneralny kościoła ewangelickiego w Pru- 

siech uchwalił dnia 26-go b. m. na wniosek pastora 
Bodelschwingha, iż rodzice wyznania ewangelickie­
go, którzy dzieci swe wychowują w wierze katoli­
ckiej, powinni być pociągnięci do odpowiedzialności 
przed swą władzą kościelną, która ewentualnie ma 
prawo odmówić im pogrzebu. .....

Z Rzymu donoszą, iż wyrok papieski w sprawie 
karolińskiej zostanie wkrótce już wydanym. Mówią, 
iż Leon XIII-ty skłania się bardziej ku poglądom 
hiszpańskim na tytuł prawny posiadania wysp, ani­
żeli ku niemieckim. Germania zapewnia, iż wyrok 
papieski uwzględnia zarówno prawa historyczne Hi- j 
szpanji, jak życzenia Niemiec. 8

Przedstawiciele mocarstw w Belgradzie doręczyli * 
rządowi sebskiemu notę zbiorową, w której zawartą 
jest deklaracja posłów konstantynopolitańskich, taż 
sama, która wręczoną została pierwej w Sofji i Kon­
stantynopola. Nota, bardzo krótka, wyraża tylko na­
dzieję, iż rząd serbski nic nie przedsięweźmie takie­
go, coby zakłóciło spokój publiczny i naruszyło tra­
ktat berliński. Odpowiedź rządu serbskiego z dnia 
27-go b. m. zapewnia, iż rząd serbski uważa posta­
nowienia traktatu berlińskiego za nietykalne i doło­
ży wszelkich starań, aby utrzymać pokój. Rząd spo 
dziewa się, iż mocarstwa z tem lojalnem zachowa­
niem się Serbji zechcą się liczyć.

National, Ztg zapewnia, iż poseł angielski w Kon­
stantynopolu, White, otrzymał od swego rządu in­
strukcję, aby w razie objawienia przez rządy cesar­
skie zamiaru przywrócenia status quo ante w Ru- 
melji, założył na konferencji protest przeciw temu, 
a ewentualnie zażądał wykonania przepisanych w 
traktacie berlińskim reform w Macedonji.

Poseł angielski w Sofji, p. Lascelles, towarzyszy 
księciu Aleksandrowi w jego nowej wycieczce do 
Filipopola i głównych stanowisk armji rumelijskiej.

1XUWMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

29-go października.— Według nowych 
informacyj Potitische Correspondent, rosyjska komisja 
delimitacyjna, mająca zająć się wspólnie z komisją 
angielską wytknięciem nowej granicy afgańskiej, 
zbliża się już do Kisił Arwat. Składa się ona 
z pułkownika Kolberga, inżeniera Lessara, siedmiu 
oficerów i topografów, dwóch oficerów sztabu jene- 

ralnego, jednego lekarza, jednego płatnika i trzech 
tłumaczów. Konwój stanowi, oprócz 27 saperów, 
sotnia kozaków i 10 turkmeńców.

29-go października. — Dekret ksią­
żęcy poleca gwardje narodową postawić na stopie wo­
jennej. Inny dekret wzywa ludność wobec przewi­
dywanej wojny z Serbją do nowych ofiar pienię­
żnych, zwłaszcza na uzbrojenie nowych szwadronów 
jazdy.

Petersburg 29-go października.— Miuisterjum 
finansów zamierza na przyszłą wiosnę wysłać komi­
sję do Azji środkowej, celem przedsięwzięcia stu- 
djów nad tamtejszemi stosunkami handlowemi i kó- 
munikacyjnemi.

(Ajencja
JPledeń 29 -go października.-—W wydziale woj­

skowym delegacji węgierskiej minister wojny, hr. 
Bylandt Rheidt, oświadczył wczoraj w odpowiedni na, 
wniesioną interpelację, iż żaden dekret minister] al- 
ny w sprawie narodowościowych nieporozumień w 
łonie armji wydanym nie został. Dekret taki byłby 
zupełnie niepotrzebnym, gdyż nieporozumienia ogra-, 
niezają się do drobnych kłótni szynkowych^.które nie, 
mają żadnego znaczenia zasadniczego.

BŁulkuta 29-go października. — Pogłosce o za­
biciu króla birmańskiego i rewolucji w Maadałaju. 
zaprzeczono.

Petersburg 29-go października.—N. Pet. wied- 
donoszą, że oddziały banku państwowego ziemskie­
go będą przyjmowały w zastaw dobra lub części 
dóbr, jedynie należące do szlachty dziedzicznej. Za­
ciągający pożyczkę winien podpisać zobowiązanie,: 
iż do czasu spłaty długu nie będzie zawierał bez ze­
zwolenia banku umów o sprzedaż lasu na wyrąb lub 
o wydzierżawienie dóbr na czas dłuższy niż trzech­
letni, ani też w inny sposób ich obciążał.

Petersburg 29-go października.—Zarządzają 
cy ministerjum spraw wewnętrznych w ostatnim o- 
kólniku rozporządza, że na przyszłość prośby wy Cho­
wańców zakładów naukowych l-goi2-gorzeduo prze 
dłużenie im odroczenia terminu służby wojskowej, bra< 
ne będą pod rozwagę tylko wtedy jeżeli zostaną, 
przysłane przez najbliższą władzę naukową i uznane 
kolegjalnie przez tęź władzę za zasługujące na u- 
względnienie, a nadto zakomunikowane władzy woj-' 
skowej z poświadczeniem moralnego prowadzenia 
się i naukowego postępu żądających prolongaty 
uczniów, jako też z wyjaśnieniem przyczyn, które 
im nie pozwoliły ukończyć kursów w czasie właści­
wym.

GIEŁDA.
Warszawa, d. 29-go października 1885 r.

Przy braku wskazówek i jakichkolwiek istotnie 
dominujących wpływów—giełda dzisiejsza większych 
zmian kursowych nie pozwoliła sobie. Usposobienie: 
było do pewnego stopnia mocniejsze i kursa o dro­
bnostkę się podniosły przy nieco większem zapotrze­
bowaniu na cele regulacyjne.

Za weksle długoterminowe na Berlin 7.0.10 żąda­
no—49.971/, płacono, przy małych obrotach. Krótko- 
terminowemi obracano po 49.85, 49.87%, 49.90 na­
wet—jak się udało—przy żądaniu 49.97‘h.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro­
biono interesów.

Na Londyn długoterminowych weksli pewną ilość 
kupiono po 10.14%, przy żądaniu 10.16; krótkoter­
minowe po 10.10 i 10.11 oddawano, przy zadaniu 
10.13.

Na Paryż 40.40 żądano, 40.30 płacono.
Na Wiodeń 81.30-—bez obrotów.
Papiery bez zmiany i prawie bez ruchu.
Listy likwidacyjne 89.40, 89.15—-nominalnie.
Również bez obrotów pożyczka wschodnia po 97 

w żądaniu zanotowana.
Listy zastawne ziemskie serji I 97.20, II, III i IV 

97, serji V 93.70 w żądaniu. Za te ostatnie 93.55 i 
93.60 płacono.

Listy miejskie 95, 93.50, 92.65, 91.65 wedle seryj', 
lecz również bez ruchu.

Obligi 90.
Listy łódzkie serji I-ej poszukiwano po 89, Ii-ej

88.20, III-ej 87.20 w żądaniu.
Akcje bez obrotów.
Godzina 12'/„. Usposobienie dosyć mocne wyczw 

kujące. Kursa końcowe płacono.
j. Wi.



TE A T B Jh..
TMella. Dziś: Flick i Flock”. Jutro: „Halka”.— 

Razntait&ści. Dziś: „Projektu mojej ciotuni” (wzno­
wione), „Jestem zabójcą!” i „Stryj przyjechał". Jutro: 
„Mąż z grzeczności”.—Mały. Dziś: „Gasparone”. Ju­
tro: „Gasparone”. _________________

— Chor amatorski (dyr. K. Danysz), scho­
dzi się co wtorek i sobotę o godzinie 7 wieczorem na 
Brackiej nr 8 nowy i przyjmuje jeszcze soprany 
i alty. (3507)

— Dr Michał Sffwgiiwsfci powrócił do War­
szawy, Niecała nr 12, przyjmuje od 3—5 pp. (3495 

--y.sr-.r v* : Y^.y.\TrufeTł3-<-aanuvsgipna>xaBŁ3»^SK>:ągEg»an»

— JHoes- Oskragiełlo, Marszałkowska 54, 
godz. 4—6; od chorób wewn., zapaln., gorączki i 
bólu zębów—bez leków. (3496)

R?';rariJ>^;Ti.-.u^iSiaK£«aJwsj»aszi^ena^xijsia^;-«3A3Stt-as3OT.^3Csra®sBraGESEncQERB»»Eia;csŁ;:iuuiisMaMMEiEfeKja

— Dentyści Jg. tfutemań i Giga IScJi&l- 
len, Królewska'nr 9, 5-ty dom od Krakowskiego- 
Frzedm teścia, najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. (3532

• fe'-j.e^K«f^ii2®>K3twB>«Trasi^^^j5w«3wx7B»sisaajisiraf. . .-^ŁłazciTacwn^łKaaieł^j^w^^łŁuaagaawatigBSiBffmgtB

— Dentysta JfS. Sil. Seumarls, wstawia naj- 
l.psze zęby sztuczne po rs. 2. Tłomackie nr 11. (3520 

.•■ :^7g<--ayT5gis^n5RJiiSSŁgws^K:.-pcssgssws;jjaga

Magazyn Sukien
MIKI IHiiL, 

przy ulicy owo-Senatorskiej nr 5, 
przyjmuje wszelkie zamówienia tak z materjałów 
własnych jak i magazynowi powierzonych. Wszel­
kie obstalunki listowne wykonywają się z jaknaj- 
większą akuratnością. (1200)

— Do nowo-otworzonej Pracowni sukień i 
okryć damskich, przyjmuję wszelkie obstalun- 
ki po cenach umiarkowanych. Pracownia su­
kien i okryć damskich JfSAltS.Pl, 
IWotvy-Świat nr G<%, mieszk. nr 3. (3488

— Klinika Oc&nm Cesarskiego war- j 
s&awskiegc Uniwersytetu, mieszcząca'się ! 
w Instytucie Oftalmłcónym imienia Ks. 
Lubomirskiego, przy ulicy Smolnej, podąje do wia­
domości, że przyjmowanie chorych na oczy odbywa 
się codziennie od 12-ej do 1-ej w południe. (3542)

W a d e s l a n e.
Niniejszem mam honor zawiadomić, iż oprócz #a- ' 

kładu Optycznego od lat 20 przy ul. mio­
dowej nr 12 nowy egzystującego, ładne­
go innego interest optycznego nfe po- 

■ siadam. Dziękując najuprzejmiej za tyluletnie 
I poparcie, polecam się i nadal względom Szan. Publi­

czności. Aleksander Chwat,
Optyk, Ui-odowa nr 12.
Tamże hekt&grafy. (3581)

Im gotaii papierosów 
damson prima i Hubce prima, w cenie 
rs. 1 za 10 sztuk, również znacznie ulepszone gatun­
ki Hubec Port, Choisi, Moyen, J&es- 
sert, Irow-ir&u, Pantasie, w cenie rs. 1 

I oraz „Jagódka” w cenie 60 kop. za 100 sztuk, 
i ’Pytonie SSrserum mocne i średnie od rs. 1 

do 12 rs. za funt.
Papierosy z tytoniu francuskiego

Caporal Kbngrćdses, Capami Su- 
perieur i Cap&ral JOubec w cenie rs. 1 za 
100 sztuk.

Tytonie francuskie Caporal ^uperieur 
w cenie, rs. 3 i Caporal ordinaire rs. 2.40 za 
funt polecają

iflwsh i tapórM
w Warszawie, hotel Europejski. (1066)

— Chustki jedwabne po kop. 20 i Koronki 
wszelkiego rodzaju, przyjmuje się dó prania po ce­
nach przystępnych. Nowy-Świat 67, w sklepie p. 
Legotke. (1228)

— Mamy zaszczyt zawiadomić, iż przy naszym 
magazynie futer w Warszawie, przy ulicy Senator­
skiej nr 6 (10), otworzyliśmy specjalny skład 
najnowszych materiałów, francuskich 
czarnych: ■ wełnianych, jedwabnych i 
aksamitów Ijońskich, na pokrycia do futer i 
takowe na łokcie po cenach umiarkowanych sprzeda- 
jemy. Polecamy również wybór gotowych wierz­
chów dó fitter. /

(1114) Penkada., S&ber, itowalski.,,
— Wyroby złote, srebrne i brylanto­

we, „najlepiej kupić” u jubilera Jfózefa He- 
tcher Marszałkowska 65 (139 nowy). (1181)

Węgle Kamienne w najlepszym ga- 
tah, oraz Drzewo opałowe poleca 
Skład Daniela Dawidśohn. Kantor 
Mazowiecka 8. Skład Okopowa 7, 

Połączenie Telefonem.
Nr. 204. | Nr. 401

Świeży transport (1154 

Cygar Hawańskicłi Import 
różnych marek po cenach przystępnych poleca 

Kantor, Włodzimierska 6.
KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— IP/ćtfft/żzcz/roMW. W niedzielę będę.—Z. Z. (3575

— Egoiście. Pragnę obszernej wiadomości pod lit 
N. N. 50, poste-restante^ Warszawa. (3578)

— „Eadziei”.—Odpowiedź na list z Iwangrodu z
podpisem znana J. Anonim bęzceiowy. Jesteś isto­
tą bez litości, znęcasz się nademną, który aby Cię 
widzieć szczęśliwą, z roszkoszą życie poświęci. List 
Twój to brzytew w ręku dziecka-—zabawka.., i 
świecąca, lecz kaleczy. Cel więc, przyznają, osią­
gnięty.—„Dwie gwiazdy”. (3544)

fts tWy wmM
Dnia 29-go października 1885 r.

W e k s l e:
Z końc. giełdy

żąd. płac.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 49 97V2
Londyn 1 funt ster. „ „ 10.13 —.—
Paryż 100 franków „ „ 40.40

.Wiedeń 100 gnid. „ „ 81.30
Papiery jmblśczae:

Łc/0 Listy zast. z r. 1869 d. 97.20 MM,*—

97.20 —
Listy zast. m.’Warsz. serji I 95 —

D 93.50
' , m 92.65

IV 91.65 -- .---
Listy zast. m. Łodzi serji I —.— 89—
4(/„ Listy likwidacyjne duże 89.40 —.—

„ małe 89.15
Bilety Banku Ces. s. I. 11 i III
Eos. Poż. Fremj. z roku 1864 —.—

, 1866
3 Pożyczka wschodnia rs. 100 97.—
H „ , 18.100 97.— —.—
111 18.100 97— —
Listy wileńskie Sługot. •

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 90.— —.—
jlkcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 —.—
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. —
Akcje dr. żel. fabryczno-łódzk. —,— —.—
Akcje Banku handl. w Warsz. —.— —.—
Akcje Banku dysk, w Warsz. —— —.—
Akcje Banku handl. w Łodzi —,— —.—
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn. —.— —,—

Akcje warsz. Tow. fabr. cukru
Akcje Tow. f ab. cukru Józefów —,—
Akcje Dotrze!. Tow. fab.cukru —-—
A kcje Tow. Lilpop, Hau i Lew. 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.

—,—
—,—

Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 1767/18 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k 38s/g 
Od Listów zast. m.. Łodzi kop. 247%
Od Listów likwidacyjnych kop. lóD/a

Cena okowity:

KA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Dnia 29-go października 1885 r.

1 Pud Korzec
od | do od | do

k o p i e j e k
Pszen. 242 sm. i ord. . — 500 —•'

„ ' „ pstra i dobra
„ „ biała . . . z 525 550

„ „ wyb. (nowa) — — 625 645
Zyto wyborowe 232 iunt — — 455 465

„ średnie (stare). . — — 400 435
.. wadliwe .... — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 f. — — —■ —
Owies (nowy) . . 142 f. — — 25) 310
Gryka .... 202 f. — — 375 410
Pxzepik letni .... — — — —

„ zimowy 212 funt — — — —
Bźepak rapos zim. 2121 — — — rr,
Groch polny 202 funt. . — — — —
Ziemniaki ..... — — — —
Masło świeże funt . . — — — —

solone pud . . — — — —
fiana pud..................... — — — —
Si omy pud....................
Drzewo opał. twar. s. kub.

— — — —
— — — —

„ „ miękki „ — — — —

z dnia 29-go października 1885-go r.
Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 56

„ garniec rs. 2 kop. 62

Fabryka Gorsetów „Au bon marche“,
Miodowa Kś 6, dawniej 4,
zawiadamia Szan. Publiczność, że właściciel fabryki przy­
wiózł z Paryża na sezon bieżący nowy fason gorsetów, ja­
kich żadna fabryka, wyrabiać nie będzie, fason ten ma tę 
własność, że każdą figurę chociażby najgorszą, polepsza.— 
Pabryka zaopatrzona w wielki wybór gorsetów różnokolo­
rowych z prawdziwemi fiszbinami, oraz w szelki do proste­
go trzymania się i w gorsety męzkie.

Aby ułatwić komunikację z prowincją, fabryka urządziła 
tak, że każde zamówienie można za pomocą korespondencji 
załatwić,—co do ceny zaś, ta musi być przez zamawiającego 
oznaczona i z góry przysłana, fabryka zaś ręczy,, że usilnie 
starać się będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić i 
z całą sumiennością zamówienia wykonać.—Miara powinna 
być dołączona, ma "być braną na suknię, nie odliczając z tej­
że nie, I w pasie, II w gorsie, III w biodrach. 2259R

Z uszanowaniem, Fabryka Gorsetów bois marchew, Miodowa 6, dawniej 4.

do futer i z futrem
odrabiają się po umiarkowanych cenach, tak 
z własnych, jak i powierzonych materjałów 
w magazynie Pelagji Gałeckiej, Krakow- 
skie-Przedmieście Śs 85/79, I-e piętro. Eason 
sukni odrobionej podług najwyższych wyma­
gań gustu i elegancji, ze wszystkiemi dodat­
kami rs. 7. 2833 

portretów olefnyeli 
firmy «Societe Farisśemae,» który przed 
miesiącem polecił się o obstalunek, raczy się 
zgłosić w interesie dla niego korzystnym, do 
Biura Ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 18—26._____ 2261R

~T«th nn~~ 
Leopolda Minzberg, 
ul. Nowy-Świat 34 i Orla J6 JO, 

poleca: Wałki z Waty i Watę w najpiękniej­
szych kolorach do okien. Watę z puchem 
Edredonowym, Watę z wełny owczej, Watę 
opatrunkową, Watę blicłiowaną, oraz

Kołdry gotowe 
kaszmirowe od rs. 7, tyftykowe od rs. 4 k. 50. 
Przyjmują się także Kołdry do szycia. 2853 

Ostrzeżenie.
Dwa Sola Weksle po rs. 50, wystawione pod. 
d. 1 Września 1885 i’., bez wymienienia miej­
sca, okaziciela i bez terminu, przez Adama 
i Marjannę małż. Ebert z Piotrkowa; w dniu 
onegdajszym w m. Piotrkowie zaginęły lub 
skradzionemi zostały. Ostrzegam, aby dłuż­
nicy nikomu nie wypłacali, gdyż sądownie 
doehodzonem będzie.

2850 Szlama Granat z Prasnysza. 

Rz§ta kawaler (psiak) 
z ehlubnemi świadectwami i kilkunasto-letnią 
praktyką, energiczny, poszukuje posady. Ofer­
ty uprasza przesłać do P. Tsyssandtor, 
8 Wielkie-Garbary w Poznaniu. 2248R

Panna Służąca I 
biegła w krawieeczyźnie, kroju, szyciu bieli­
zny zarazem do wyręcz, pani domu, poszuku­
je natychmiast posady.—Oferty przyjmie 2’. 
Teysśaadier, Pozaań, 8 W ielkie-Garbary.

Foteselsssy jest na wieś 

Młody Człowiek, 
znający gruntownie język polski, do zarządu 
domowego w razie nieobecności gospodarz a, 
oraz cło _ udzielania lekcji języka polskiego 
11-letniej panience. Rekomendacja jest wy­
maganą. Interesowani zgłosić się raczą w 
godzinach rannych do hotelu Rzymskiego 
Jfs 23, tylko jutro w Piątek, i pojutrze w 
Sohotg. 2862

Way W 
spożywczo-dystiybucyjny, na Krakowskiem- 
Przedmieściu w domu po-bernardyńskim Jia 60 
dawny, 20-kilka lat egzystujący do sprzeda­
nia w każdym czasie. Wiadomość i objaśnie­
nia na miejscu. 2849

tabmi
W gub. Siedleckiej 10 wiorst od kolei, oko­
ło 5,000 sztuk starych sosien. Wiadomość u 
adwokata przysięgłego W. Toczyskiego w 
Siedlcach. 2848

!!KWIAH!I
Przybyłem na krótki czas z za­

granicy, z transportem wyboro­
wych świeżych kwiatów w doni­
czkach, jakoto: Pahny9 K®’ 
meije, Móe©w
rozmaitych gatunkach i kolorach. 
Sprzedają takowe po fjordao 
mssMcli ceaiarlB? do i 
>jist®pada, w Hotelu Lipskim 
Nr 9, Bielańska. 2264R

Hanie.



KANTOR 
WyHajmu tat i Powozem, 

»raz Kars® MgWjcii Btjcii 
Plac Warecki 34 i@. — (Telefiąpu 75), 
ma honor zawiadomić Sz. PuMiczność iż wy­
najmuje Karetki jednokonne. nwo-zbudowa- 
ne, po cenach następujących. — Na godziny 
każda godzina 75 kop.; Ślub, Pogrzeb, Te­
atr, na wieczór odwieźć i przywieźć rs. |.5O. 
Karetki również za osahną umową-można wy- 
najinować ntóestęcznie. 2®I3

Wyłączna i główna Reprezentacja ii® 
Bechstein, Bluthner, Becker, Fiedler

w0N

i innych renomowanych fabryk.
PIANINA z żelazną, ramą....................................od 450 rs.

„ „ „ z Moderatorem tonu od 500 rs.
FORTEPIANY systemu amerykańskiego . . od 550 rs.
ORGANY amerykańskie Estey’a......................... od 140 rs.

HSF Sprzedaż na raty miesięczne od rs. 25 
bez zaliczki.

Dogodne Warunki.

OLIWA NICEJSKA,
Octy stołowe i Essencja Octowa Frankfnrtska, 

znajdują się w znacznych zapasach 

w Składach IMaterjalów Aptecznych 

lhim min®,
Plac Teatralny % <©@4/5, I ulica Marszałkowska Jb £40, 

obok kościoła PP. Kanoniezęk, | pomiędzy Swiętokrzyzką i pl. Zielonym.

Ceny. przystępne.—T©war wyborowy. 2153B

NA DZiEŃ ZADUSZNY

WIEŃCE METALOWE

SPOSÓB UŻYCIA: Dla ułatwienia wypróżnienia kiszek używa go si 
cieńezeniu z wodą zwyczajną lub gazową przed jedzeni

„j?

WHH

yśkembłe wnE«a..BńsżBicTE3E
Marques dóposees en France el a PRlranger

Veritable Liqueur Benedictine. 
Prawdziwy Likier Benedyktyński Opactwa Fecamp. 

(Departament Dolnej - Sekwany we Francji), 

Wyśmieinty, wzmacaia organizm, nłgiwia ira?/ietie i czynność kiszek.

w wielkim wyborze, poleca fabryka i magazyn naczyfr kuchennych 

W. ANDERSZEWSKIEGO, 
Marszałkowska Je £43, 6-ty dom od ogrodu Saskiego,. 2266R

Prawdziwy Likier BeisetlylŁtyM- 
sfea O pactwa Fecamp jest smacznym i hygieni- 
cznym likierem stołowym, który mnisi benedyktyń­
scy zaczęli wyrabiać w r. 1510 i który przez 375 lat 
jest rozkoszą smakoszów. Wyrabiany z ziół rosną­
cych na wszystkich skałach Normandji, zalecany 
bywa przez najznakomitszych lekarzy francuzkich 
i innych krajów, przeciw rozlicznym cierpieniom, 
szczególniej przeciw kongestjom mózgowym, oraz 
przeciw tym zaburzeniom krwi i całego organizmu, 
które zwykły występować w czasie zmiany pory ro­
ku. Jest nadto dzielnym środkiem ochronnym pod­
czas chorób epidemicznych, nawet najniebezpieczniej­
szych, jak np. cholery.

jo się w roz- 
. _ „ . gazową przed jedzeniem.

Dla Ułatwienia zaś trawienia 1 lub 2 kieliszki po każdem jedzeniu.

Każda butelką powinna u spodu mieć, 
prostokątną etykietę z podpisem Dyrektora 
Głównego. .

Sprsedaje się wszędzie.

i

EDWARDA TRO8ZEL i S-ki,
£23. Marszałkowska róg Siennej £23.

z kwiatami pareelanowemi9
polecą

2207B ijl
a®

POD FERMĄ
i??

* FABRYKA
I wyrobów ptńczosahczyc

| HsiiMsfilfs Him Mim

M £, pałac hr. Krasińskiego. 1-e piętro.
ad nią Sz. Panie, iż powróciła z zagranicy i przy- 

wń........ ajnowsze fasony francuskie i brukselskie, bardzo
wygodne, z długiemi etanami. Dla osób niezneszacychbiy- 
kli, ma nowy system leniuszków i gorsety z przodamisprę- 
żynkowemi, Osoby ułomne, mogą znaleźć w tejże fabryce 
bardzo wygodne gorsety hygieniezne. Dla pensjonarek jest 
wielki wybór gorsetów do prostego trzymania się. 2242SŁ

poleca na sezon jesienny, wielki wybór Kaftanów 1 Ka- 
o lęsoaów hygienjeznyeli. Pończoch i Skarpatók i t. n. 

•» dla tłam, paśtów i dzieci.
ę* /t °®r2?me zapotrzebowania Staników trykotowych, 

(Jersey Taillen) na jesień ś !ato, oraz znaczna podwyżka 
eta od tego artykułu, ziwb^ciły mnie do rozpoczęcia na 
miejscu fabrykacji tychże staników, któro co do gatunku i 
ceny, czynią, wszelką konkurencje niemożliwą.

Wielki zapas Gorsetów paryg&lch, od rs. 3 do 8 
za sztukę, turaiur i t. p.

** u. GUSTAW HAEHLE łl.
  2265R

ORIENTALINA.
Jest to nieoceniony kosmetyk dla osób, na 

których twarzy czas pozostawił ślady swojej 
nieubłaganej działalności. Zaciera on tak 
sztucznie i tak misternie ślady wiedzącej 
cery, nadaje jej tyle barwy i blasku mło­
dości, szczególniej przy oświetleniu wieczor- 
nem, że najprzenikliwsze oko ulegając 
złączaniu, zaprzysiggnie w tej sztuce ha- 
feralną młodość i piękność.—Cena rs. 2, 
z przesyłką rs. 2 kop" 50. — Główny Skład: 
Perfumei-ja" Kalinowskiego dawniej Kocha, 
Krakowskie-Przedmieście M 83; Dobrzań­
skiego, Krakowskie-Przedmieście Jfe 7, obok 
Tura; u Lip inka na rogu Niecałej i Wierz­
bowej; u Leona, Nowo-Senatorska J®4. 2114r

Potrzebny jest

w cenie 60—70,000 rs., do zamiany na BSa- 
jątek Sśemsfci, blizko Warszawy, bez dłu­
gów, z uregułowanemi serwitutami.—Befle- 
ktanci raczą nadesłać oferty na ulicę Mar­
szałkowską Je 148, mieszk. 12, bez pośrednic­
twa osób trzecich.2836

Mi i M
z miejscowości

ANDBEASBERGER, 
fe. ładnie śpiewające, w 
ezień i przy światła, na­

śladujące flety i dzwony, do sprzedania w 
wielkim wyborze.—Krakowskie-Przedmieśeie, 
Hotel Dziekanka, mieszkania Jó 21.

Potrzebni są

dwaj Praktykanci
do gospodarstwa, posiadający świadectwa; 2 
ukończenia przynajmniej 4-ch klas. Pensfa 
rs. 120 rocznie. Wiadomość w biurze nauczy- 
cielskiem Łuczyńskiego, Trębacka !. 2268.R

2,500
zarybku karpi

da sprzedania,—Zarząd gospodarstwa ry­
bnego Księztwa Łowickiego, w Sjyszfcewś- 
cach, przez Shiemiewsice, ghh. War­
szawska. 2267R

Jest do sprzedania dla amatora Ogier 
kary wyścigowy z atestatem ze stadniny 
Popowa z Moskwy, z uprzężą ruską i angiel­
ską i z ekwipażem, a także sanie ‘z wszel- 
kiemi przynależnościami i ubiorem dla stan­
greta zimowym i letnim. Wiadomość: plac 
Warecki JTs 6, mieszk. 11. 2854

Ostrzeżenie.
Niniejszem zawiadamiam, że Gustaw Groh- 
mas?., z pralni mojej oddalony został; za po­
braną przeto przez niego bieliznę odpowiadać 
nie będę.—A. Gąsioressrafca,Darka 38. 2851

potrzebny jest w m. Ejszyszkach, gub. Wi­
leńskiej, pow. Lidzkim. Bliższa wiadomość u 
miejscowego Aptekarza 285®

4



Kasa ogniotrwała do sprzedania. Wiado- 
___mośe w kantorze Moesa, Długa 32/557.

ćiukanu iMiyau

Befcie: garnitur czarny, rzeźbiony, jedwa­
biem kryty, garnitur orzechowy, garnitur 
y kryty, otomana, szeslongi i różne me­

ble, tanio do sprzedania. Mokotowska te 23, 
■ róg placu św. Aleksandra, wiad. u stróża.

psapki sukienne, kortowe męzkie w ró- 
ęgżnych formach, można „najtaniej kupić” 
u Truchlińskiego, Marszałkowska 139. 2419

Piać leattahiy nr 47ćc (newy 9).
Łc Lakier V4 ŁcifcŁsjfcg»

©otrzebaa jest nauczycielka (niemka) do 
H języka niemieckiego, francuzkiego i przed­
miotów szkolnych. Wiadomość: Cukier, Dziel­
na 7A, fabryka kapeluszy. 17395

ies jest do sprzedania, czystej rasy wy- 
żeł, do palowania. Ulica Nowogrodzka 
15, mieszkania 7- 17417

gfufer podróżny do sprzedania. Chmielna 
Ute 19, mieszkania 9. 17393

fegefele tanio do sprzedania,.garnitur czarny 
M1 orzechowy, lustro, krzesełka fantazyj­
ne, trema, kredens, krzesła, stół, szafy, sto­
lik damski, komoda, łóżka toaleta, umy­
walnia, kolumny, dywany, dwie szafy bo­
gato rzeźbione, dębowe; firanki, chodniki, 
Ul. .Marszałkowska te 111, między Złotą i 
Chmielną, na pżerwszem piętrze," mieszk. 16.

Sałzsństa® poszukuje miejsca do pana 
wiekowego lub do wdowca, do zajęcia się 
ićrni i gospodarstwem kobieta energiczna, 

sumiennie pojmująca swoje obowiązki, za 
mieszkanie, jaką pensję. Oferty proszę skła- 
dać w kantorze Kurjera pod lit. M. Ł. 17397

r ^Joda niemka, z polskim językiem, z do- 
bsfcoremi świadectwami, poszukuje miejsca 
do dzieci. Wiadomość: ulica Hoża' te 5 mie­
szkania te 18. 17494

©•tudemt uniwersytetu poszukuje korepety- 
®eyj z zakresu kursu gimnazjalnego. Zgo­
da 4, m. 6, od godziny 3 do 5. 2401

sprzedania pianino prawie nowe, dwa 
gfłóżka, samowar lany i rondle miedziane. 
Praga, ulica Aleksandrowska te 184A, m. 8.

sprzedania: szafy masiv mahoniowe, 
^zdatne do urządzenia apteki, cukierni 
i t. p., oraz krzesła i stoły z blatami mar- 
murowemi, przy ulicy Trębackiej te 9/11, 
dom Steinkelera, stróż wskaże. 17419

go zwiniętym składzie futer, Plac Tea- 
g tralny .te 7, są do sprzedania: salopy, fu­
tra męzkie, garnitury i rozmaite skóry, także 
kołnierze niedźwiedzie do liberji, po cenie 
niżej kosztu. Nowolipki te 32c, m. 2. 2421

|®łów®czki dwie rasy morawskiej, Kuh- 
ylandl, do sprzedania w mleczarni leczni­
czej, Marszałkowska te 4a. 17385

Student uniwersytetu udziela lekcje i ko- 
(grepetycje uczniom i uczennicom w zakre­
sie gimnazjalnym. Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście 10, mieszk. 7, stróż wskaże. 
©tudent uniwersytetu mający 11-letnią 
^praktykę, poszukuje zajęcia w Warszawie 
i na prowincji. Prowadzi specjalnie naukę 
początkową . i przysposabia do wszystkich 
klas gimnazjów męzkich i żeńskich. Udziela 
także korepetycyj w zakresie gimnazjalnym. 
Oferty uprasza się składać w kantorze Ku- 
rjera pod wyrazem: „Wychowanie? 2416

Kpwamw, serwety, chodniki, kołdry, naj- 
epiej kupić“ w głównym składzie Gieł- 
zynskiego, Marszałkowska 137. Handlującym 

rabat. 2386

te/eMa po zwiniętym magazynie, różne gar- 
l^mtury, biurka, szafy i różne inne sprze­
dają po ^praktykowanie nizkich cenach.— 
Nowy-Swiat te 58 nowy, w bramie na dole, 
mieszkania te 3. 17006

P»«rzebffią jc.t panna, kompletnie uzdol- 
g niosą do kroju sukien. Ul. Szpitalna te 3, 
mieszkania 2. 17411

ftsttba umiejąca szyć dobrze krawaty, mo- 
®że dostać bezpłatne mieszkanie lub wy­
nagrodzenie, za wyuczenie innej osoby. Wia­
domość: Długa 25, m. 24, gdzie Eldorado.
^dolnych ludzi, na agentów, którzyby się 
gg wyłącznic sprzedażą mego towaru zajęli, 
potrzebuję. Oferty proszę składać do kanto- 
ru Kur. Warsz. pod lit. A. K. J. te 265.

b&asmy potrzebne są do staników, spódnic 
g i rękawów, uzdolnione. Ulica Złota te 41 
nowy, mieszkania 13. 17366

Fstrzebay jest ekspedytor z kaucją rs. 50- 
Wiadomość: piekarnia Wiedeńska,* Wali- 
ców te 3. 17348

Heble do sprzedania: garnitur czarny, sze- 
stong, kanapka buduarowa, krzesła" fan- 
Se, lustra, kolumny czarne, stoliczki i 

damskie, biblioteczki, szafki do bie­
lizny, bardzo ozdobne, tualeta wielka paryz- 
kiego wyrobu, wytwornie rzeźbiona, z jadal­
ni umeblowanie dębowe, stoliczki do kart, 
wieszadła, firanki, lampy, obrazy olejne i 
wiele sprzętów domowych. Bracka te 20, 
szwajcar wskaże. 17126 

Do sprzedania salopa lisami sybirskiemi 
podbita, mało używana. Ceglana te 3, mie­
szkania te 8. 17372 

Osoba . świeżo przybyła z prowincji, pra- 
ifenie się umieścić do towarzystwa, lub do 
zarządu domu, na przystępnych warunkach. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście te 6L 
E. Dobieeka. 2422

Ranny uzdolnione do kwiatów i podręczne 
H potrzebne są zaraz do pracowni Wandy 
Wiszniewskiej, Świętojerska 24.2413

lipno i
Wschód.” Dywany perskie, kucharskie, 

- angielskie, strzyżone i gładkie, wojło­
kowe, uraiskie, serwety, najróżnorodniejsze 
chodniki, oraz różne wyroby orjentalne, po­
leca, specjalny skład dywanów, Mazowiecka 
36 16,' w podwórzu. Ceny najniższe. 2256

sobie przyjąć miejsce sklepowej z 
fe,kaucją 30 rs. Złota 33 nowy, m. 11. 17401 

jest natychmiast bardzo zdol- 
g na.panna do upięć, oraz panny do stani- 

m- 8- 17368

gascgyęśel&a z patentem, udzielająca ję­
zyków i przedmiotów klasycznych, "poszu- 
je lekcyj. Dzieci prowadzi poglądową me- 

todą. Złota 2B, mieszkania 16. 17410

fi prace.
Osoba w średnijn wieku poszukuje miejsca 
yjkasjerkijnb sklepowej. Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kuijera pod lit. M. T. 17285 
@S©by życzące dostać sklepowę obznajmio- 

ną w każdym handlu, raczą się zgłosić na 
Nowolipki te 3, przy cukierni." 17303
Kaima kompletnie uzdolniona w szyciu ko­
gi. szui męzkich, a także szyjąca na maszy­
nie Singera, oraz podręczna potrzebne są.— 
Złota te 34/22, mieszkania 20. 17331

SSunsitar mebli, otomana, fotele, do sprze- 
dania. Krakowskie-Przedmieście 18, mie- 

szkania 2. 17265
||iaEdso koncertowe fabryki Bluthnera, 
F prawie nowe, do sprzedania. Wiadomość: 
Elektoralna 19, mieszkania 14, codziennie do 
godziny 1-ej. 17342

ŚgSmwśąssfca rządcy domu poszukuje urzę- 
yduik, mogący w razie potrzeby dać kaucję. 
Potrzebujący raczy zostawić swój adres u
sróża domu 26 Długa. 17389
||ona niemka potrzebna. Wiadomość u W.
IJKreusch, Żabia, 4. 17412

Poloneza syberynowa, lampa wisząca do 
przedpokoju, prawie nowe, do sprzedania.

Krucza 24, m. 36, od 10—3._____ 17403

Łaa&astrówka fabr. P. Webley a w Londy­
nie, która kosztowała 250 rubli, do sprze- 
nia za 90, z futerałem i przyborami. Swię- 

tokrzyzka 11, wiadomość u stróża, 17373 
ghstro lisy białe, spód bez wierzchu 30 rs., 
g okulary złote dla krótkowidza 5 rs. do 
sprzedania w czytelni. Jerozolimska 47 no- 
wy, róg Marszałkowskiej. 17377

do sprzedania: garnitur, lustro, krze- 
ełka fantazyjne, kozetka, kredens, krze- 
iębowc, stół, szafy, szafka, stolik dam­

ski, komoda, łóżka, toaleta, umywalnia, ko­
lumny, kandelabry i kwiaty. Zielna (11) no- 
wy 19, mieszkania 4.____________17343

Beble bardzo gustowne, z 5-u pokojów, 
garnitury ozdobne, szafy, łóżka, umy- 
nia, toaleta, z jadalni eleganckie dębowe 

urządzenie, biuro otomana, biblioteka, oraz 
kolumny, kandelabry, dywany, firanki, do 
sprzedania tanio, przy ulicy Chmielnej Ha 22, 
(nowy 28), idąc od Brackiej 3-ci dom, w bra- 
mie, 1-e piętro, mieszkania 3. 17330

KTa®fea 5 wyefeewawe.

Potrzebny jest nauczyciel tańca w nie- 
dziele i święta, cd 71/? do 9V3 wieczorem. 
Uprasza się złożyć adres w kantorze Kurje­

ra pod nadpisejn ..Lekcje tańca. “ 17308
■ 3-go kursu prawa, poszukuje lek-

łŁf°.yj. Godzina 7 rubli, 2 godziny 12 rubli. 
Oferty uprasza składać w kantorze Kurjera 
pod lit. J. J. 2402

0o skł&.du bielizny E. Bobrowski i Ur­
bański, Wierzbowa 3fe 2, potrzebną jest 
zaraz z/latna maszynistka do damskiej i'męz- 

SSłJy^izny-__________ 17365
petz.-Zigm.y chłopiec do odnoszenia pude- 

Wk. Złota Jfe 18, nowy go. 17§76
Tokarz żelazny ręczny i hronzownik, znaj- 
fefdą zaraz zajęcie. Ogrodowa 13, w fitory- 
yognakow.____________ 17383 

potrzebuje stałej służącej, w wie- 
gsku średnim. Nowogrodzka 25 nowy, m. 10 
od 8—9 wieczorem, rano przed 8-mą. 17364 
^ccSiars prywatny, z dobremi świadectwa- 
jAmi,. kawaler, po&zukuje obowiązku. Wia- 
domość: Zielony pląę 1, u szwajcara, 17353 

panny do staników i spódnic, 
g Złota 36 41, mieszkania 13. 17351

Fortepian Erarda jest do sprzedania na 
raty. Rano od 10—12. Erywańska 3, m. 2.

Fox-terrier, szczenięta 4-miesięczne ory­
ginalnej tygrysiej maści, do sprzedania.— 
Jasna 10, ujstangreta. 17380

Szafy i półki sklepowe do sprzedania ta- 
nio. Róg Mokotowskiej i Pięknej Jfe 3.

puatro damskie i suknia do sprzedania. Ul. 
f Złota Jfe 18 (nowy 30), mieszk. 16. 17375 
pianino nowe czarne do sprzedania. Złota 
fhś 32, mieszkania 13. 17416

sprsedania ładne meble dębowe sto- 
Igłowego pokoju. Orla 4, mieszk. 39. 17415 
Sgynel w dobrym stanie, ucznia szkoły i 

filologicznej, do lat 16, oraz futro szopy. 
Ogrodowa 5" 12, u właściciela. 17384 
Ko sprsedania futro męzkie i suknia czar- 
||na. Włodzimierska J® 5, m. 6. 17369
Oy®-anów oryginalnych perskich wielki 
gjjwybór! otrzymał główny skład dywanów 
Giełżyńskiego, Marszałkowska 137. 2389 
Wabrjołet dwu-osobowy do sprzedania za 
g^rs. 100. Nowy-Świat 55, 2-e podwórze.

Bo sprzedania srebro staroświeckie, lam­
pa wisząca, garnitur mebli używany. Wa­
recka M 9, mieszkania 19. 17358

Zabezcen do sprzedania forsztowanie. Ul.
Senatorska 20—28, stróż Walenty wskaże.

Krowa młoda dojna do sprzedania. Ulica 
Krucza Xs 5.__________________17350

Ezarnych lisów syberyjskich błam piękny. 
Warecka 9 nowy, mieszkania 48, od 3-ej 
po południu. 17347

-------- - -. J ...... T.....-

lEtfei-esa łiandl. ś majątlk.
pswcdti otrzymania posady, jest skle- 

&,,pik wiktuałów do sprzedania, egzystujący 
od kilkunastu lat, za przystępną cenę, pizy 
ulicy Dzielnej, wprost więziennej bramy, do- 
mu Ni 11, wiadomość na miejscu. 17220 
©klep od 1-go Listopada za 240 rs. do wy- 
ĘŚnajęcia na pieczywo, sprzedaż mięsa, że- 
laztwa, owocarnię i t. p. Krucza 38. 17321 
Sprsedąje skład węgli ze znakiem (stycy). 
_ Wiadomość: kiosk, róg Królewskiej. 2410 
Potrzeba od 15 do 20 tysięcy rubli, na 

1-szy numer po 22,000 rubli Towarzystwa, 
na majątek ziemski w wysokiej kulturze, 
oddalony 10 mil od Warszawy. Wiadomość 
u właściciela domu. Oboźna te 4, codzien- 
nie od 8 do 10-ej rano.________ 17314
^ądanym jest do nabycia interes handlo- 
^.wy lub przemysłowy, z pewnym odbytem, 
w cenie około 10,000 rs., w zamian za dom 
w Warszawie. Oferty w kantorze Kur. War. 
pod adresem N. N. (handel).______ 2420
g|s. S0,O©O do wypożyczenia częściowo 
lgną hypoteki. Majątek blizko kolei, z ła­
dnym lasem, bez długów, w szacunku rs. 
68,000, może być zamieniony na dom w War­
szawie. Wiadomość: Nowogrodzka 16, m. 4, 
od 4 do 51/, wieczorem. 17418 
Oktep rękawiczniczy z bielizną do odstą- 
^pieiua, za rubli 350, w dobrym punkcie, 
przy ulicy Elektoralnej te 28, z powodu 
zmiany interesów. 17374

Właściciel kapitału rubli 2,000, natych­
miast po śmierci osoby letniej wypłacal­
nego, życzy połowę takowego ustąpić. Inte­

res pewny, korzystny. Wiadomość: "Freta 25, 
mieszkania 17. 17396

Kteby miał do odstąpienia krowiarnię w 
dobrym punkcie, lub" stajnię na 8 krów z 
mieszkaniem, zechce się zgłosić się na ulicę 

Hożą te 5, mieszkania 21.______ 2417

Rs. 300 żądaną jest pożyczka, gwarancja 
pewna, za procent mieszkanie, usługa, cało­
dzienne utrzymanie i 5 rs. miesięcznie. Wia- 

domość: Hoża te 5, u stróża.______2418
fjiklep wiktuałów do sprzedania. Wiado- 
@mość w kiosku przy ulicy Ciepłej. 17414 
fckłep dystrybucyjno - spożywczy do sprze- 
©dania. Wązki-Dunaj te 9. 17408
Skleja spożywczo-dystrybucyjny jest do od­

stąpienia zaraz. Wiadomość: ulica Nowo- 
Wielka te 5, mieszkania 3.  17407 
interes przemysłowy dający obrotu rubli 
g60,000. potrzebuje wspólnika z 3,000—4,000 
rs. do nabywania materjałów za gotówkę.— 
Wiadomość: Marszałkowska te 105, mieszka- 
nia 4, od godziny 4—6.  17405
Sfelep wiktuałów jest do sprzedania w ka­

żdym czasie za przystępną cenę. Ul. Za- 
kroczymska te 5 nowy. 17362
Oklep wiktuałów do sprzedania zaraz na 
^dogodnych warunkach. Kościelna 9. 17349 
Oślep nieiarsko-norymberski od 5 lat egzy- 
jgstujący, z powodu wyjazdu do sprzedania 
za przystępną cenę. Wiadomość w tymże 
sklepie u właścicielki, Rymarska te 5. 17356 
ggystrybucja do sprzedania. Wiadomość: 
gg Wązka-Freta te 25, w sklepie. 17367 
Fotezebsae są zaraz na I-szy te hypoteki 

po towarzystwie rs. 20,000 na dom nowo 
murowany w Warszawie. Wiadomość: C.y- 
ste te 5, dom Kijewskich parter. 17357 
Bo sprzedania za Nowo-Mińskiem kolonja

30 m. i 300 pr., albo na zamianę w Prusach 
na dom lub kolonję. Wiadomość u Antoniego 
Prymasa, Nowolipki te 14. 17359

3,oauoi!e£o l^eusypcip—
XŁ:y-óŁwca GusUw tehetiMier.

L e k a 1 f.
®ołi‘2®tas jest mieszkanie, składające się 
“z dwóch pokojów umeblowanych, z oso- 
bnem wejściem i usługą, w środku miasta. 
Oferty nadsyłać do kantoru Kurjera Warsz. 
podjit W. S. 2394

Pokoiki dwa na dole, z meblami, pościelą, 
samowarem, obsługa, Krakowskie-Przed- 
mieście 7. _______  "_______  17328

00 odnajęcia salon i pokój umeblowane, 
z  wszelkiemi wygodami, przy zacnej ro­

dzinie, dla osób przyzwoitych. Tamże obia­
dy prywatne po 12 i 9 rs. miesięcznie. No- 
wy-Swiat 28 stary, 26 nowy, m. 13. 17406 
Owa piękne pokoje razem lub osobno z 0- 

pałem, usługą i wszelkiemi wygodami (na 
życzenie z obiadami), są zaraz do wynaję­
cia tuż przy Marszałkowskiej. Nowogrodzka 
te 31 stary, mieszkania 8. 17394
@Mep do najęcia zaraz za rs. 100 rocznie, 
Igsam lub z mieszkaniem. Róg Pięknej, Kru­
czej i Mokotowskiej te 3. Tamże szafy i pół- 
ki sklepowe do sprzedania. 17386

pokoje z kuchnią za rs. 100 rocznie za- 
<£raz do najęcia. Róg Pięknej, Kruczej i 
Mokotowskiej‘te 3.____________17387_____
bardzo tanio pokój duży od dziedzińea, z 
gjutrzymaniem lub bez, wejście eleganckie. 
Róg Marszałkowskiej, Wspólna te 44, m. 1. 
©klepy do wynajęcia w domu te 33 (róg 
^.’Marszałkowskiej i Nowogrodzkiej): 1 duży 
sklep narożny z 3-ma pokojami, składem i 
kuchnią, na bawarję, skład wódek lub inny 
proceder; 1 sklep mały na pieczywo. Wiado­
mość na miejscu.__________________17379
Włodzimierska 4 nowy, mieszk. 5. Po­

koje umeblowane, usługa, samowar, 0- 
biady.________________________17370
po wynajęcia pokój umeblowany Inb nie. 
Ona żądanie z całodziennem utrzymaniem. 
Hoża te‘ 22, stróż wskaże. 2414

a S-m piętrze 6 lub 5 pokojów, kąpiele i 
gwszelkie wygody, zupełnie odświeżone^ 

dom za Nowozielną, Zielna 31._____ 17361
Przy zacnej rodzinie dwa pokoje umeblo­

wane do odnajęcia, razem lub pojedynczo. 
Bliższa wiadomość: Hoża 26—7. 17352

rozmaite.

Tramwaj/ kalendarz humorystyczny, za­
wiera przeszło 30. kolorowanych rycin.

Tekst najlepszych humorystów. Cena kop. 20. 
We wszystkich księgarniach, kioskach i U 
kolporterów. Skład główny: księgarnia Pa­
prockiego. 17360

Reperacje i odnawianie wszelkiego rodza­
ju ram, ozdób salonowych, rzeźb, oraz 0- 
prawę obrazów7, sztychów i t. p., uskutecznia 

najtaniej fabryka pozłotnicza Kazimierza 
Matulewicza, przy ulicy Długiej te 41, róg 
Bielańskiej. _____________ 1606________
Frośby do Władz sądowrych i administra­

cyjnych redaguje biuro kaucjonowane Jó- 
zefa Łuczyńskiego, Podwal te 4, na dole.

Przyjmuję do roboty suknie damskie od 
rs. 1 kop. 50 do rs. 4. Ul. Kanonja te 16, 
mieszkania 4. 17371

Obiady gospodarskie od 15 do 50 kop. UL 
Marszałkowska te 80._________ 17339

Kwit z lombardu prywatnego przy ulicy 
Miodowej te 10, wydany za te 12173, na 
zastawiony zegarek zaginął. Znalazca zechce 

zwrócić do kasy tegoż lombardu. 2423
K;łoda mężatka życzy przyjąć dziecko do 
[jftpiersi. Łucka te 10, wiadomość u stróża. 
przyzwoita mężatka z obfitym pokarmem 
|f życzy sobie przyjąć dziecko do piersi. UL 
W ronią te 26, mieszkania 15.______ 17390
pzieck® do umieszczenia na mamki, tylko 
pdo porządnej kobiety. Wiadomość: ulica 
Zimna te 2, na dole od frontu._____ 17398
Mamka wiejska, młoda. Ulica Widok 2la, 
|g| mieszkania 9._________________17402
S/jamka ze świeżym pokarmem jest przy 
llgulicy Ogrodowej te 25. mieszk. 24, 17355 
Bnia 27 b. m. przechodząc ulicą Marszał­

kowską, zginął piesek pokojowy, rodzaj 
wyżełka angielskiego, koloru ciemno-żółte- 
go. aż do białego, z długim włosem, biały 
pod mordką i kiściastym żółtym ogonkiem, 
zakończonym biało. Łaskawy znalazca ze­
chce odprowadzić na ulicę Wspólną te 30, 
mieszkania 6, za stosownem wynagrodzeniem. 
Rs. 3 nagrody za odprowadzenie wyżlicy 

maści płowej, z blizną na grzbiecie od ra­
ny,, na Leszno te 46, mieszkania 5. 17277

niedzielę wieczorem zginął pies czar* 
ggny żółto-podpalany, bez uszów i ogona. 
Znalazca raczy odprowadzić na ul. Marszał- 
kowską te 60, mieszk. 17, za nagrodą. 17392 
gSagrody rs. 3. Zgubiono zegarek srebrny 
f|z cyfrą W. G. Znalazca raczy odnieść na 
Komitetową te 1, m, 7.____________17391
flops piesek, przybłąkał się dnia 2 Paź- 
fggdziernika. Właściciel odebrać go może na 
Nowej-Pradze, fabr. wyrobów stalowych, n 
Jana Łegros._________________17238
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